
(k) • Na zaproszenie Ogól-
• nopolskiogo Komitetu Współ­

pracy Organizacji Młodzieżo­
wych przybył w niedzielę do

Warszawy sekretarz generalny
Kuchu Komunistycznej Mło­
dzieży Francji — Francols Hil-
sum.

O
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Rady narodowe współuczestnikiem
Centralnej Amerykańskiej A-

gencji Wywiadowczej (CIA)
Enriąue Gonzaleza Rodrigue-
za. Został on aresztowany na

początku 1967 r. w czasie nie­
legalnej próby wylądowania
na Kubie.

• Automatyczna stacja „Łu­
na.12” — trzeci radziecki

sztuczny satelita Księżyca —

pomyślnie zakończyła program
badań. Wprowadzono ją na

orbitę wokótksiężycową 25 pa­
ździernika.

• Kanclerz zachodnlonie-
miecki Kiesinger zapowiedział
na24125bm.wizytęwBer­
linie zachodnim.

• We wtorek 24 bm. Rzym
powita Mikołaja Podgornegu,
pierwszego w dziejach szefa

państwa radzieckiego, który
przybędzie z wizytą oficjalną
do Włoch.

• Skazany zaocznie przez
trybunał wojskowy w Rennes
zbrodniarz wojenny, 41-letni

Niemiec, został aresztowany w

Lille. Policja zakomunikowała
w sobotę, że aresztowany na-

«ywa się Helmut Hintz.
• Karl Brenner, działacz

monachijskiego oddziału neo­
nazistowskiej Partii Narodowo-

Demokratycznej (NPD) oświad­
czył, H wystąpi z partii, po­
nieważ nie zdołał przenieść do
NPD idei demokratycznych.

się trzecia część „Teorii war­
tości dodatkowej’’ Karola Mar­
ksa IV tomu „Kapitału”, która

zamyka pierwsze polskie wy­
danie tego dzieła.

0 w Bydgoszczy zakończy­
ły się SI bm. obchody „Roku
Bydgoskiego’’ ogłoszonego dla

upamiętnienia 1000-lecla Pań­
stwa Polskiego 1 620 rocznicy
nadania praw miejskich.

0 Koszaliński sąd wojewódz­
ki skazał na 13 lat więzienia
24-letnlego Bogumiła Banaslala

oskarżonego o kradzież pisto­
letu oraz o użycie broni prze­
ciwko ścigającym go milicjan­
tom.

0 przewodniczący Rady
Państwa Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii, Chlvu Stoica,
złoży oficjalną wizytę przyjaź­
ni w Republice Tunezyjskiej.

0 Na zakończenie polsko-
meksykańskich rozmów han­
dlowych w sobotę nastąpiło w

stolicy Meksyku podpisanie
wspólnego oświadczenia o

współpracy handlowej oby­
dwu państw.

0 Prezydent Finlandii Kek-
konen przybędzie w poniedzia­
łek z dwudniową nieoficjalną
wizytą do Jugosławii na zapro­
szenie prezydenta Tito.

0 Na najwyższą karę — roz­
strzelanie — skazał rewolucyj­
ny trybunał Hawany agenta

0 W Muzeum Sztuki w Fila­
delfii otwarta została 19 bm.

wy stawa sztuki polskiej, której
wcześniejsza ekspozycja w Chi­
cago wywołała już szereg en­
tuzjastycznych ocen w prasie
amerykańskiej i polonijnej.

• Wysokogórski rurociąg
wodny, zamiast dostarczyć wo­
dy pitnej zalał mułem niżej
położoną francuską wieś al­
pejską Villard - de - Planay.
Muł spowodował także przerwę
w dopływie prądu i zabloko­
wał drogę przechodzącą przez
dolinę.

0 81-letni, na pół ociemniały
emeryt z Chicago, zawiadomił

policję, że do jego mieszkania
wdarli się złoczyńcy. Emeryt
wystrzelił do nich dwoma po­
ciskami z gazem łzawiącym, a

następnie puścił w ruch białą
laskę 1 przepędził intruzów.

0 Ok. 30 proc, sponad 1000

rodzajów urządzeń wytwarza­
nych przez zakłady podległe
Zjednoczeniu Budowy i Mon­
tażu Maszyn Przemysłu Spo
żywczego, przeznacza się na

eksport, w ub. roku uzyskano
z tego tytułu ok. 40 min zł

dew., o 6 min zł dew. więcej
niż w 1965 r.

® W Białymstoku miejska
organlzacia ZBoWID otrzyma
nowy sztandar, ufundowany
przez społeczeństwo miasta.

0 Teatr Rozmaitości w War­
szawie wystąpił w sobotę z

premierą sztuki „Dowód oso­
bisty rodu Zebrzydowieckich'’
— pióra jednej z najwybitniej­
szych poetek okresu 20-lecia

międzywojennego Marli Paw­
likowskiej - Jasnorzewsktej.

0 W sobotę w Warszawie

zakończyło się 2-dnlowe sym­
pozjum poświęcone telewizji
kolorowej. Najbardziej zaawan­
sowane są prace nad TV ko­
lorową w CSRS i Polsce, ale

uruchomienie tego programu
to jeszcze sprawa 4 do 5 lat.

0 Ministerstwo Łączności
podjęło decyzję o uczczeniu te­
gorocznej 100 rocznicy urodzin
Marii Skłodowskiej - Curie

serią okolicznościowych zna­
czków pocztowych. Ukaźą się
cne w sierpniu br.

0 W edycji „KiW” ukazała

przemian zachodzących
w naszej gospodarce narodowej
Przemówienie tow. W. Gomułki podczas krajowej

narady przewodniczących WRN i PRN

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KR
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Nowe bodźce dla producentów
najwyższa jakość

Bieżący rok jest końco-
okresem najważniejszych
przy budowie wielkiej

hydroelektrowni bieszczadz­
kiej na Sanie w Solinie,

9 Obecnie w końcowej fa­
zie festiwalu kulturalnego Zw.
Zaw. — odbywają się ogólno­
polskie przeglądy amatorskich

zespołów artystycznych. Do­
tychczas wyłoniono najlepsze w

kraju teatry poezji i panto­
mimy, teatry dramatyczne i

teatry lalek oraz orkiestry dę-

WARSZAWA (PAP)
21 bm. zakończyła się w

Warszawie 2-dniowa narada
przewodniczących Prezydiów
WRN i PRN poświęcona o-

mówieniu podstawowych za­
dań rad narodowych w roku
bieżącym. W obradach wzięli
udział członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych z Władysławem Go­
mułką, Józefem Cyrankiewi­
czem i prezesem NK ZSL Cze­
sławem Wycechem. Obecni
byli ministrowie, kierownicy
centralnych urzędów 1 insty­
tucji, oraz prezesi centralnych
związków spółdzielczych.

Dwudniową dyskusję,
której głos zabrało 28 przed­
stawicieli władz terenowych,
podsumował Władysław
mułka.

w
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(AR) Znak jakości — wpi­
sany w trójkąt „1” lub „Q”—

wyróżniający towary najwyż­
szego gatunku, zdobył prawo
obywatelstwa wśród produ­
centów i na rynku. Dane za­
czerpnięte z Biura Znaku Ja­
kości wskazują, że formalnie

Zakłady Przemysłu Gumowe­
go w Dębicy, dające 85 proc,
krajowej produkcji ogumie­
nia samochodowego są jedy­
nym wytwórcą opon do sa­
mochodów osobowych. Rocz­
na produkcja tych zakładów

wynosi ponad 2 i pół miliona

kompletów (opona + dętka).
Wyroby dębickie w ostatnim
okresie znacznie poprawiły
swą jakość dzięki wprowadze­
niu lepszych kauczuków syn­
tetycznych i kordów,
bieg opon
zwiększył
kilometrów. Na zdjęciu: hala

maszyn konfekcyjnych do

produkcji opon.

Prze­
de „Warszaw”

się do 37 tysięcy

Kolejna wyprawa

Moniki Warnenskiej
do Wietnamu

Wietnamska Agencja Pra­
sowa podała 21 bm., że do
Hanoi przybyła na zaprosze­
nie Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Wietnamskich, Monika
Warneńska. Jest to druga wi­
zyta tej polskiej dziennikarki
w Wietnamie północnym.

Wbrew kłamliwym oświadczeniom „historyków,, z NRF

Hitlerowski Wehrmacht

odpowiedzialny jest za masowe

egzekucje ludności polskiej
WARSZAWA (PAP)

.21 bm. odbyło się posiedze­
nie Zespołu d/s zbrodni Wehr­
machtu,
Głównej
Zbrodni
Polsce .

Przeprowadzone badania
dowodzą, że Wehrmacht od­
powiedzialny jest za wymor­
dowanie co najmniej 20 tys.
mieszkańców miast i wsi pol­
skich — w okresie od 1 wrze­
śnia do 25 października 1939,
tj. w toku kampanii wojen­
nej oraz w czasie gdy w oku­
powanej Polsce rządziła ad­
ministracja wojskowa. M. in.
zebrano dowody ponad 760

działającego przy
Komisji Badania
Hitlerowskich w

Nowe nabytki Muzeum Wojska Polskiego

Mundury, broń

dokumenty walki narodu
WARSZAWA (PAP)

Zbiory Muzeum
Polskiego w

wzbogaciły się
wiele cennych

Wojska
Warszawie

ostatnio o

nabytków
— przede wszystkim zwią­
zanych z walką Wojska
Polskiego na wszystkich fron­
tach II wojny światowej oraz

z działalnością ruchu oporu
w kraju.

Żona nieżyjącego już puł­
kownika artylerii Lubosława
Krzeszowskiego — Halina o-

fiarowała Muzeum unikalny
zabytek — proporczyk dowód­
cy i dywizjonu 18 pal z 1939
r. Pamiątki z okresu powsta­
nia warszawskiego po kpt. AL
— Bielińskim („Skóra”) i mjr
AL Krajewski.nl („Pietrek”)
przekazała Irena Hibner.

Odnalezione niedawno
skrytce pod podłogą pamiątki
po poległym w powstaniu
podchorążym AK Bogdanie
Swiderskim przekazali Mu­
zeum WP jego rodzice.

Szczególnie cennym nabyt­
kiem jest doświadczalne labo­
ratorium pirotechniczne,
prawdopodobnie biura badań
technicznych KG AK, odkry­
li'

w

Karolinka

25, 10, 32, 35, 36
dodatkowa 5.

Lajkonik
24—1 — 41—19—32

dodatkowa — 29.

te niedawno pod podłogą mie­
szkania nr 2 w domu przy ul.

Kozietulskiego 19.
Do zbiorów muzealnych

przybyły też pamiątki po par­
tyzantach AL z Lubelszczyzny
i ich radzieckich kolegach —

broń, hełmy, amunicja, któ­
re muzeum uzyskało w wy­
niku ostatniej wyprawy na

tereny słynnej bitwy w La­
sach Janowskich.

masowych egzekucji dokona­
nych w tym okresie. Niemo­
żliwa jest do ustalenia znacz­
na liczba ofiar spośród u-

chodżców, którzy zginali na

drogach w wyniku zbrodni­
czego sposobu prowadzenia
wojny przez Luftwaffe.

Odpowiedzialność Wehr­
machtu pie ogranicza się je­
dynie do okresu kampanii
wojennej. Przypomnijmy, że

podczas całej okupacji od­
działy Wehrmachtu stanowi­
ły, ponad 285 proc, hitlerow­
skich sił okupacyjnych w tzw.

Generalnej Guberni. Znany
jest powszechnie udział Wehr­
machtu w zbrodniach popeł­
nionych na żołnierzach ruchu

oporu, w dławieniu Powsta­
nia w Getcie Warszawskim i
Powstania Warszawskiego, w

wielkiej operacji przeciwpar-
tyzanckiej w lasach lińskich,
janowskich i Puszczy Solskiej.

Problematyka zbrodni
Wehrmachtu dotyczy wszyst­
kich krajów — które były
okupowane przez III Rzeszę.
Na posiedzeniu wysunięto

projekt zorganizowania jesie-
nią br. międzynarodowego
sympozjum, poświęconego
tym zagadnieniom. Wielu do­
wódców
kreślono
jest za

zarówno
na Zachodzie. Jednym z nich
jest generał Bundeswehry i
wysoki dowódca NATO — Jo-
hann Adolf Kielmansegg.

rzecz biorąc, producenci wy­
wiązali się z obowiązków
przyjętych na okres pierw­
szego roku planu pięcioletnie­
go. Do jakościowej oceny na­
desłano 3770 wyrobów — tj.
1300 wyrobów ponad ustale­
nia planowe.

W pierwszym dniu bieżące­
go roku prawo do „1” lub „Q”
posiadało w sumie 3 tysiące
wyrobów, roczna wartość
produkcji tych wyrobów wy­
nosi 31 miliardów złotych.
Spora to już suma; wprawdzie
zbyt mała jeszcze w stosunku
do wartości dostaw rynko­
wych (387 mld zł w r. 1967),
jednakże w porównaniu z o-

kresem sprzed 2—3 lat odno­
tować trzeba istotny postęp.
Należy jednak zauważyć, że
— jak wynika z wieloletnich
doświadczeń — nie wszyscy
producenci wyrobów wyróż­
nionych „jedynką” utrzymują
■wymagany standard jakościo­
wy i wówczas towary te

wprowadzane są do sprzeda­
ży, oczywiście, bez tego zasz­
czytnego symbolu.

Pewne nadzieje na wzmoże-

nie zainteresowania przedsię­
biorstw produkcją towarów
dobrych i atrakcyjnych, o ja­
kości potwierdzonej przez „1”
lub Q”, daje nowy system cen

fabrycznych, dopuszczający
podwyższenie o 100 procent
udziału zysku w cenie fabry­
cznej na wyroby opatrzone
znakiem jakości.

(OMÓWIENIE)
Władysław Gomułka

kreślił, że doroczne, tradycyj­
ne spotkania przedstawicieli
rad narodowych są okazją do
wymiany doświadczeń oraz

zgłoszenia szeregu wniosków
i postulatów pod adresem
władz centralnych, a z dru­
giej strony dają tym władzom
możliwość bezpośredniego za­
poznania reprezentantów te­
renu z problemami ogólniej­
szej natury. I to zadanie speł­
niła również obecna narada.

Dominujące miejsce w dys­
kusji zajęły problemy rolni­
ctwa. Jest to zrozumiałe, gdyż
właśnie sprawy intensyfika­
cji produkcji rolnej wysunęły
się na czoło zagadnień całej
gospodarki narodowej. Świad­
czą o tym m. in. nie tylko
ogromne nakłady inwestycyj­
ne państwa na rolnictwo, aie
również wielki wysiłek orga­
nizacyjny wszystkich ogniw
władzy państwowej, wszyst­
kich organizacji społecznych,
polityka naszej partii prowa­
dzona wspólnie z ZSL. Te wy­
siłki, ta słuszna polityka zmie­
rzająca do rozwoju naszego
rolnictwa dają pozytywne Re­
zultaty. Ale jest jeszcze wie­
le problemów, których nie
zdołano dotychczas w pełni
rozwiązać.

pod-

Odznaka

Tysiąclecia
dla „Wieści" rozpoczęły

Jednym z najważniejszych
zadań jest rozwiązanie pro­
blemu zbożowego. Zgodnie z

założeniami, w 1970 r. skup
zboża wyniesie 6,5 min ton.
Można to osiągnąć przede
wszystkim na drodze rozsze­
rzenia areału kontraktacji
zbóż, czemu sprzyjać będą no­
we warunki kontraktacji.
Plany w tym zakresie — acz­
kolwiek jeszcze'niezbyt wyso­
kie — bo obejmujące na razie
tylko ok. 1 min ha zasiewów
— będą w najbliższej przy­
szłości systematycznie wzra­
stały. Dlatego też wykonanie
planu kontraktacji zbóż w

tym roku i w latach następ­
nych — podkreślił z naciskiem
Wł. Gomułka — będzie pod­
stawowym miernikiem oceny
pracy rad narodowych, służby
rolnej, wszystkich ogniw ad­
ministracyjnych czynnych na

tym odcinku.
Omawiając szerzej te za­

gadnienia i nawiązując do
niektórych głosów w dyskusji
na temat wielkości areału u-

praw zbożowych, mówca
stwierdził, że obszar zasiewów
4 podstawowych zbóż powi­
nien w związku z zamierzo­
nym rozwojem kontraktacji w

najbliższych latach wzrastać.
Natomiast słuszna jest ten­
dencja do pewnego ogranicze­
nia obszaru uprawy buraka
cukrowego i rzepaku: prze­
mysł nasz już obecnie otrzy­
muje te surowce w wystar­
czającej ilości.

Program rozwoju produkcji
rolnej na bieżącą 5-Iatkę —

stwierdził
KC PZPR — wydalę się być
napięty. Ale z drugiej strony
wiadomo, że rolnictwo dyspo­
nuje jeszcze znacznymi rezer­
wami produkcyjnymi. Tkwią
one m. in. w nie wszędzie
jeszcze należycie zagospodaro­
wanych obszarach Państwo­
wego Funduszu Ziemi oraz

poważnej liczbie gospodarstw
podupadłych. Istnieją gospo­
darstwa osiągające wyniki
produkcyjne znacznie niższe
od średnich krajowych. Duże
jest też zróżnicowanie wyso­
kości plonów i wyników ho­
dowli pomiędzy poszczególny­
mi regionami kraju o zbliżo­
nych warunkach glebowych i
klimatycznych. Tak np. to, że

województwa warszawskie,
białostockie 1 lubelskie mają
niższą obsadę bydła od prze­
ciętnej krajowej, nie ma o-

.biektywnego uzasadnienia.
Jeśliby tylko połowę tych'

rezerw uruchomić do 1970 r.

to osiągnięcie założonych na

ten rok wskaźników planu
produkcji rolnej nie przed­
stawiałoby trudności.

Wykorzystanie rezerw nie
jest oczywiście łatwe. Trzeba
przede wszystkim mieć do­
kładne rozeznanie możliwości
zwiększenia produkcji rolnej
w poszczególnych rejonach
kraju, następnie przystąpić do
opracowania szczegółowych
planów racjonalnego ich wy­
korzystania. Rozeznanie w

tym zakresie jest niedostate­
czne i dlatego zaangażowanie
do tych prac rad narodowych
wszystkich szczebli — przede
wszystkim zaś gromadzkich —

dalej I sekretarz

oraz służby rolnej — staje sf(f
pilną koniecznością.

Mówiąc następnie o planacłi
gromadzkich, Wł. Gomułka
ostro skrytykował taki spo-:
sób ich przygotowania, które­
go nie poprzedza konkretna
organizatorska praca w tere­
nie i konsultacja z ogółem rol-4
ników.

Mówca zwrócił uwagę ni

potrzebę poszukiwania bodź­
ców dla służby rolnej i pra­
cowników prezydiów GRN,
któreby przyczyniły się do
zrwiększenia ich aktywności i
zaangażowania w pełnej rea-:

lizacji planów gromadzkich;
Obecnie, trudno jeszcze sfor­
mułować konkretne założenia
w tym zakresie. Ale jest to

problem godny uwagi, a pro­
pozycje terenu w tej sprawia
są bardzo pożądane.

Na wsi obserwuje się w o-

statnich latach — stwierdził
dalej Wł. Gomułka — nowe

zjawiska: starzenie się części
właścicieli gospodarstw, któ­
rzy nie mają następców, u-

trzymywanie się pewnej gra­
py gospodarstw słabych eko­
nomicznie, istnienie znacz­
nych obszarów gruntów PFZ;
Są to czynniki zagrażające u-

trzymaniu założonego tempa
wzrostu produkcji rolnej. W,
związku z tym poważne zada­
nie staje przed państwowymi
gospodarstwami rolnymi, któ­
re już obecnie przejmują i
zagospodarowują znaczne ob­
szary gruntów PFZ. Pilna sta­
je się potrzeba opracowania
programu, który by zapewnił
pełne wykorzystanie dia pro­
dukcji rolnej wszystkich za­
sobów ziemi. Podjęto już
pierwsze prace w tej dziedzi­
nie. Nie można jednak cze«:

kać na ich zakończenie. Trze­
ba wykorzystywać istniejące
możliwości.

Aby nie
upadania
niepełnego
ziemi dla
przede wszystkim należy na­
dal udzielać wszechstronnej
pomocy tym słabszym gospo­
darstwom, które rokują na­
dzieje na wydźwignięcie się z

obecnego stanu i osiągnięcie
odpowiedniego poziomu pro­
dukcji.

Wiele uwagi poświęcił WŁ
Gomułka sprawom inwesty-
cji — przede wszystkim na

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

dopuszczać do pod-:
gospodarstw i do

wykorzystywania
naszej gospodarki,

W Muzeum Lenina

Otwarcie wystawy

PPR

Wehrmachtu — pod-
— odpowiedzialnych
zbrodnie popełnione
na Wschodzie, jak i

W sobotę w Wojewódz­
kim Komitecie ZSL w

Krakowie odbyło się spot­
kanie z okazji 10-lecia ty­
godnika „Wieści”. W spot­
kaniu udział wzięli m. in.
członek Rady Państwa i
Naczelnego Komitetu ZSL
Kazimierz Banach, prze,
wodniczący WK ZSL Sta­
nisław Kozioł, sekretarz
KW PZPR w Krakowie
Józef Trela.

W czasie spotkania czło­
nek Rady Państwa, K. Ba­
nach wręczył zespołowi re­
dakcji „Wieści” zbiorową
Odznakę Tysiąclecia przyz­
naną przez Ogólnopolski
Komitet Frontu Jedności
Narodu. (—)

W niedzielę
się w Warszawie dwudnio­
we obrady VI Krajowego
Zjazdu Zw. Zaw. Prac.
Państwowych i Społecz­
nych. W zjeździe bierze u-

dział 320 delegatów repre­
zentujących ponad 300 tys.
członków związku.

Referat programowy wy­
głosił przewodniczący u-

stępującego Zarządu Głów­
nego — Wacław Pawlik.
Omawiając realizację po­
stanowień poprzedniego
zjazdu, mówca skoncentro­
wał się na dorobku związ­
ku w dziedzinie poprawy
organizacji pracy i gospo­
darności oraz umacniania
praworządności w kraju.

Na zdjęciu: delegacja
Krakowa uczestnicząca w

obradach.
CAF — Telefoto

Spotkanie dziennikarzy
z tow. Józefem Tejchmą

Mechanizacja —

problem ważki
(Inf. wł.) Problemom mecha­

nizacji, budownictwa zaplecza
i kadr w kółkach rolniczych
poświęcone było ostatnie po­
siedzenie Biura Rolnego przy
KW PZPR, które obradowało

pod przewodnictwem sekreta­
rza KW tow. J. Treli.

Zarówno w przedłożonej in­
formacji jak i w dyskusji
wskazywano na konieczność

dalszej koncentracji sprzętu
rolniczego w kółkach do tego
celu wytypowanych, najlepiej
przygotowanych. Fakt powięk­
szenia parku traktorowego w

roku ubiegłym o około 220
sztuk w porównaniu z rokiem

poprzednim i stały wzrost za­
potrzebowania rolników na ich

usługi wskazuje na dalsze mo.

żliwości rozwijania mechani­
zacji na wsi.

Za tym jednak musi iść wła­
ściwe przygotowywanie dosta­
tecznej ilości kadr: traktorzy­
stów, dyspozytorów i księgo­
wych oraz lepsze przygotowy­
wanie kółek i władz budowla­
nych rad powiatowych do
wznoszenia kółkowych obiek­
tów, na które w tym roku

przeznacza się w całym woje­
wództwie około 30 min zł.

Trwająca kampania sprawoz-
dawczo-ohrachunkowa winna

przyczynić się do przyspiesze­
nia koncentracji sprzętu i lep­
szego przygotowania kółek do

Wydziałów Ekonomicznego o-

raz Budownictwa i Gospodarki
Komunalnej KW, w spotkaniu
wzięli udział sekretarze eko­
nomiczni komitetów powiato­
wych. miejskich i dzielnico­
wych, członkowie komisji ak-

tvwizacji eksportu przy
oraz zarząd Krakowskiego Od­
działu Polskiego Towarzystwa
Ekonomicznego. (b)

(ep)

udziale Polski

pracach RWPG

wł.) W ub. sobotę od-

nadchodzącej kampanii wiosen­
nej.

O
w

(Inf.
było się w gmachu Komitetu

Wojewódzkiego partii spotka­
nie aktywu partyjno-gospodar-
czego z kierownikiem Wydzia­
łu Przemyślu Lekkiego Handlu
i Budownictwa KC, posłem na

Sejm tow. Stanisławem Kuciń­
skim. Tematem spotkania by­
ły zagadnienia naszego handlu

zagranicznego ze szczególnym
uwzględnieniem eksportu oraz

udziału Polski w pracach
RWPG. Poza pracownikami

Dyskusja o jakości
W powiatach województwa

krakowskiego odbywają się o-

becnie narady, poświęcone
pracy klubów „Ruchu” i klu­
bów rolnika „Samopomocy
Chłopskiej”. W sobotę temat

ten stał się przedmiotem o-

brad aktywu ziemi miechow­
skiej — sekretarzy komitetów

gromadzkich partii, przewod­
niczących GRN, przewodni­
czących społecznych rad i go­
spodarzy wiejskich klubów,

nauczycieli. Choć powiat mie­
chowski ma tylko 54 kluby na

186 wsi, choć stwierdzono, że

pilnym zadaniem jest wnikli­
wa analiza możliwości lokalo­
wych pozostałych wsi i skon­
frontowanie ich z możliwoś­
ciami finansowymi patronów
klubów („Ruchn” i gminnych
spółdzielni) to jednak nie ilość
a jakość dominowały zarów­
no w referacie jak i bardzo

ciekawej dyskusji. Mówiono

głównie o programie, o treś­
ci i formach pracy wiejskich
placówek kulturalnych. Po­
ważną trudność stanowią kło­
poty kadrowe, częste zmiany
na stanowiskach gospodarzy
klubów: spośród 28 osób, przy­
gotowanych do tej pracy na

specjalnych kursach w Wierz­
chosławicach — tylko 5 pra­
cuje w klubach, pozostali pod­
jęli pracę na innych stanowis­
kach.

Te kłopoty nie stanowią zre­
sztą jakiejś specjalności mie­
chowskiej. w tym tygodniu
narady na temat pracy klu­
bów „Ruchu”
ka—

tywu
się w

szego

(Inf. wł.) W ostatnią sobotę
odbyło się w Warszawie spot­
kanie dziennikarzy parających
się problematyką rolną z pism
centralnych i terenowych z

sekretarzem KC PZPR tow.
Józefem Tejchmą.

Tow. J. Tejchmą informu­
jąc uczestników spotkania o

ostatnich postanowieniach
partii i rządu w dziedzinie
rolnictwa oraz o zamierze­
niach w zakresie stwarzania
możliwości dalszego podno­
szenia produkcji rolnej zwró­
cił uwagę na sukcesy rolnic­
twa zarówno indywidualnego
jak i państwowego. Podczas
gdy na przestrzeni 15 lat pro­
dukcja rolna wzrosła o 38,5
proc., w roku ubiegłym dzię­
ki dalszej pomocy państwa
zanotowano ponad 5-procen-
towy wzrost. Produkcja lo-
warowa w tym czasie nato­
miast zwiększyła się o ponad
60 proc. Nadal jednak trzeba
usprawniać organizację skupu
płodów rolnych i w ogóle ob­
sługę rolnictwa.

Zwracane uwagę na gos­
podarstwa ekonomicznie sła­
be, sekretarz KC wskazał, iż
rozważane są możliwości
stwarzania ich właścicielom

takich warunków,
hamowałyby dalsze
produkcji w tych
stwach.

Wieś w dalszym
trzymywać będzie
ne ilości środków produkcji.
Należy tylko dbać o właściwe
ich wykorzystanie.

W dyskusji poruszono sze­
reg bolączek naszego rolnic­
twa, które często hamują je­
go prawidłowy rozwój.

(ep)

które za-

obniżanie
gospodar-

ciągu 0-
zwiększo-

(Inf. wł.) Wczoraj w krako­
wskim Muzeum im. Lenina o-

twarto wystawę pod nazwą
„25 rocznica powstania PPR”.
W uroczystości wzięli udział
m. in.: sekretarz KW PZPR
tow. A. Kozanecki, konsul
ZSRR w Krakowie W. S. Mie-
dow oraz liczna grupa byłych
działaczy PPR, GL, AL.

Wystawa daje przegląd
dziejów powstania i działal­
ności Polskiej Partii Robotni­
czej oraz najdonioślejszych
momentów jej historii. Szcze­
gólnie wyeksponowane są
dzieje IV obwodu PPR, w któ­
rym znajdowała się ziemia
krakowska.

Na wystawie zgromadzono
najciekawsze dokumenty i
zdjęcia z okresu okupacji i

pierwszych lat po wojnie.
Można na niej oglądać m. in.
oryginał słynnej deklaracji
„O co walczymy” oraz orygi­
nał Manifestu PKWN, numer

pisma „Gwardzista”, legity­
mację członka Gwardii Ludo­
wej, listy rozstrzelanych na

ulicach Krakowa. (hz)

CZA
SIE

. Ruchu” i klubów rolni-
z udziałem licznego ak-

kulturalnego — odbędą
dalszych powiatach na.

województwa.

POGODA
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM 23 bm. Polska

będzie nadal pod wpływem płyt­
kiej zatoki niżowej, oddzielają­
cej mroźny wyż skandynawski od

wyżu znad Europy południowej.
Przewiduje się
że i okresami
na południu i

niej miejscami
kę lub deszcz.

Temperatura w

st. do ok. zera. Temperatura mak­
symalna w ciągu dnia od minus

14doplus2st.

zachmurzenie du-

opady śniegu, a

w części zachod-

marznącą mżaw-

Lokalne mgły. —

nocy od minus 18

(wb)

Dziś mija 10 lat od chwili, gdy gru­
pa pedagogów, działaczy społecznych
utworzyła Towarzystwo Szkoły Świec­
kiej. TSŚ było inicjatorem i niestru­
dzonym orędownikiem szkoły nowo­
czesnej, w pełni laickiej. Pełna laicy­
zacja naszego systemu oświatowego,
likwidacja wiekowych opóźnień w tym
zakresie w stosunku do większości cy­
wilizowanych krajów świata — to hi­
storyczna zasługa również grupy ludzi,
skupionych pod sztandarami TSŚ. Dziś
Towarzystwo Szkoły Świeckiej — or­
ganizacja postępowej laickiej myśli
i działalności wychowawczej — skupia

300 tys. członków, ludzi różnych zawodów i o różnym
wykształceniu. Najliczniejszą grupę stanowią nauczy­
ciele^ — ok. 110 tys. Obok inteligencji TSŚ skupia stu­
dentów, robotników, chłopów (na wsi działa 6 tys. kół).
Towarzystwo stawia przed sobą jako główne swe zadanie
upowszechnianie w społeczeństwie podstawowych za­
łożeń pedagogiki socjalistycznej zwłaszcza w zakresie
wychowania młodzieży. Działalność swą adresuje do do­
rosłych, przede wszystkim do rodziców.

W całym kraju TSŚ prowadzi 1000 uniwersytetów dla
rodziców, ponad 3 tys. stałych punktów odczytowych, 10
poradni wychowawczych, 200 powiatowych ośrodków
szkolenia prelegentów, 17 wojewódzkich ośrodków szko­
lenia kadr laickich. Nową formą są kluby dyskusyjne.

Warto przy okazji poinformować, że dziś w 10-lecie
TSŚ rozpoczyna pracę Radiowy Uniwersytet dla Rodzi­
ców Towarzystwa Szkoły Świeckiej. Audycje nadawane
będą w każdy trzeci poniedziałek miesiąca.
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Zdegradowany biskup
Prasa libańska doniosła

o wyroku 7 lat ciężkich ro­
bót, jaki zapadl zaocznie w

procesie pewnego biskupa
i jego współpracowników.
W stosunku do nich zapa­
dływyrokiod3do5lat
więzienia. Duszpasterz li­
bański zajmował się wyra­
bianiem fałszywych bank­
notów dolarowych.

Według doniesień praso­
wych, „Interpol” nie zna­
lazł jednak fałszerza. Prze­
bywa on bowiem w ekste­
rytorialnym Watykanie,
gdzie wprawdzie pozbawio­
ny mitry, uszedł jednak
przed sprawiedliwością
świecką.

Konieczność
W Belgii istniały dotychczas

wyjątkowo swobodne warun­
ki dla kierowców pojazdów
motorowych, nie obowiązywa­
ło tam mianowicie prawo jaz­
dy. Każdy mógł jeździć samo­
chodem na własną odpowie­
dzialność.

Niekiedy zdarzało się, że na­
bywca wozy nie umiał nawet

wyprowadzić go z salonu sa­
mochodowego czy garażu I je.
śli nawet nie naraził innych,
mógł za pierwszym razom roz­
trzaskać swój nabytek. Na o-

gół jednak ogromna większość
nie była aż tak lekkomyślna i

ruch odbywał się mniej wię­
cej normalnie, podobnie jak w

innych krajach. Mimo to wła­
dze doszły ostatnio do wnios­
ku, że nadmiernej wolności w

tej dziedzinie trzeba będzie
położyć kres.

Weszły już w życie wstępne
postanowienia ustawy wpro­
wadzającej obowiązek posia­
dania prawa jazdy. Przewidu­
ją one aż do końca 1868 roku

pewne ulgi dla nowych właś­
cicieli samochodów przy otrzy­
maniu tzw. „licencji szkole­
niowej” później ustawa znaj­
dzie zastosowanie w całej roz­
ciągłości.

Wino górą!
Jak wynika z danych

statystycznych, dostarczo­
nych przez sklepy detalicz­
ne oraz przedsiębiorstwa
gastronomiczne, mieszkań­
cy Węgier wypili w ciągu
ub. roku 1,2 min hektoli­
trów wina. Do tej ilości
dodać trzeba jeszcze wino,
sprzedawane bezpośrednio
przez producentów, do któ­
rych należy np. wiele
PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych. Łącznie więc
wypito na Węgrzech w 1966
r. półtora miliona hektoli­
trów wina, za które zapła­
cono ok. 3 min forintów.
Oczekuje się, że w 1967 r.

ukaze się na rynku więcej
gatunków tanich win,
sprzedawanych na litry.

Zadomowiły się
W pobliżu miasta Calarasi

nad Dunajem zaobserwowano

po raz pierwszy na nizinach

naddunajsklch kozice Jak się
okazało, przywędrowały one

przed kilku laty przez zamarz­
nięty Dunaj z gór bułgarskich
1 tutaj w niecodziennych dla

tego rodzaju zwierząt warun­
kach (kozice są zwierzętami
górskimi) zadomowiły się. Naj­
ważniejsze, że w nowym śro­
dowisku kozice w dalszym
ciągu rozmnażają się i obec­
nie gromadki ich można spot­
kać w wielu miejscach. Żyją
one nie tylko w lasach, gdzie
zamieszkała pierwsza grupa,
ale wychodzą na pola, a na.

wet zbliżają się do wsi.

Coraz większe straty USA
w walkach powietrznych

nad terytorium DRW
PARYŻ (PAP)

Dowództwo USA w Sajgo-
nie zakomunikowało, że w

sobotę Amerykanie stracili 5
samolotów, z których trzy
spadły w Północnym Wietna­
mie, a dwa — na południe od
17 równoleżnika. Powracające
z nalotów na DRW samoloty
USA napotkały myśliwce
północnowietnamskie. Doszło
do walki powietrznej, w któ­
rej — jak twierdzą Amery­
kanie — żadna strona nie
poniosła strat. Z depeszy AFP
wynika, że 21 bm. lotnictwo
USA dokonało 87 nalotów na

DRW, atakując przeważnie
szlaki komunikacyjne na pół­
noc od Hanoi. Samoloty na­
tknęły się na silny ogień prze­
ciwlotniczy. Członków załogi
trzech zestrzelonych aparatów
uznano w Sajgonie za zagi­
nionych. Jednym z celów pi­
rackich nalotów USA był
most Bao-Giang, znajdujący
się na 45 kilometrze na

noc od Hanoi.

Wietnamska agencja
sową informuje, że do

pół-

pra-
dnia

Nowa partia
murzyńska w USA ?

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent PAP

red. Wiesław Górnicki, przewod­
niczący organizacji „Kongres
Równości Rasowej”, Floyd McKis-
sick wystąpił na wiecu w Harle-
mie z sugestią zwołania za mie­
siąc (w dniach 18 i 19 lutego)
dwudniowej konwencji czarnych
Amerykanów, której celem mia­
łoby być utworzenie „narodowej
struktury politycznej ludzi rasy
czarnej”, co prawdopodobnie ma

oznaczać nową partię polityczną.
McKissick rozpoczął swój plan
od słów: „Czarni Ameryki, o-

budźcie się, rasistowscy tyrani
pukają do waszych drzwi”.

Johnson rezygnuje
z wiosennej podróży

do Europy
LONDYN (PAP)

W przeciwieństwie do zapo­
wiedzi kół waszyngtońskich,
niedzielne pismo londyńskie
„Sunday Telegraph” i „Obser-
ver” twierdzą, że Johnson
ostatecznie zaniechał swych
planów odwiedzenia Europy
na wiosnę br. Powołując się
na źródła zbliżone do Białego
Domu, oba te pisma utrzymu­
ją, że jednym z głównych po­
wodów zmiany planów prezy­
denta USA jest nie rozstrzy­
gnięta jeszcze sprawa akcesu
Wielkiej Brytanii do EWG.
Dopóki to nie nastąpi, John­
son woli trzymać się z dala
od zagadnień europejskich.
Jego podróż do Europy wła­
śnie w tych krytycznych ty­
godniach mogłaby wywołać w

stolicach zachodnioeuropej­
skich niepożądane wrażenie.
Jako drugą przyczynę „Sun­
day Telegraph” wymienia
dalsze pogorszenie się stosun­
ków między USA a Francją,
głównie z powodu odmiennej
oceny konfliktu wietnamskie­
go.

ta oniesienia ostatnich tygodni z Wa-
/J szyngtonu mówiły o prowadzonych

tam skrzętnych przygotowaniach do
projektowanej w marcu podróży prezy­
denta Johnsona do Europy zachodniej.
Prowadzono rozliczne sondaże dyploma­
tyczne, ustalano program rozmów, jakie
przeprowadzić miał Johnson z politykami
zachodnioeuropejskimi. Według przewidy­
wań rządu amerykańskiego miała być to

wizyta o pierwszorzędnym znaczeniu, któ­
rej główną stawką było uzyskanie dalsze­
go poparcia europejskich partnerów dla
polityki USA w Azji południowo-wschod­
niej. Dziś natomiast wiadomo, że Johnson
zdecydował się odwołać swoją europejską
wizytę.

Dlaczego?
Zbrojna interwencja Stanów Zjedno­

czonych w Południowym Wietnamie od
dawna już niepokoiła sojuszników USA.
Wbrew naciskom Waszyngtonu i „dobrym
chęciom” niektórych europejskich partne­
rów opinia publiczna zdaje sobie sprawę,
że zbrodnicze poczynania Amerykanów w

Wietnamie stanowią ogromne niebezpie­
czeństwo dla pokoju Światowego. Europa
zachodnia — i nie tylko ona — była wi­
downią wielu potężnych manifestacji,
których uczestnicy wyrażali protest prze­
ciwko polityce amerykańskiej. Skutki te­
go protestu i jego ogrom nie mogą być
obojętne dla czynników rządowych. A w

takim wypadku atlantyccy sojusznicy
USA woleli dać do zrozumienia swemu

wielkiemu partnerowi, że w chwili obe­
cnej nie mogą sobie pozwolić na oficjal­
ne poparcie azjatyckich poczynań Stanów

Zjednoczonych.
Drugim poważnym zagadnieniem dzie­

lącym USA od zachodniej Europy jest
rozłam., jaki od wielu miesięcy obserwuje­
my w stosunkach między Francją a Wa­
szyngtonem. W tej dziedzinie nic nie
zmieniło się na lepsze. Wprost przeciwnie
de Gaulle i związane z nim koła polity-

nad DRW
samolotów

21 bm. włącznie
zestrzelono 1.657
amerykańskich.

Niszczyciel
„Stoddard”
nie

gleń
do

sklej
pierwszym razem skierował

ogień
statków DRW, znajdujących się
przy ujściu rzeki Song Giang,
31 km na północ od Dong Hoi. Za

drugim razem „Stoddard” ostrze­
lał statki przybrzeżne DRW, pły­
nące z ładunkiem towarów. Rów­
nież amerykański niszczyciel
„Benne” ostrzelał w sobotę pół­
nocnowietnamskie jednostki że­
glugi przybrzeżnej.

Jak donoszą z Canberry,
5-dniowa wizyta szefa reżi­
mu sajgońskie.go, Nguyen Cao
Ky w Australii dobiega koń­
ca. W niedzielę rano osiągnął
on ostatni etap swej podróży
po Australii, Melbourne. Wła­
dze stanu Wiktoria postano­
wiły uniknąć publicznych
spotkań generała Ky z mie­
szkańcami miasta.

Bezpośrednio z lotniska
wojskowego „wicemarszałka
lotnictwa” przewieziono heli­
kopterem do szkoły oficer­
skiej, a stamtąd w podobny
sposób przetransportowano go
do pałacyku rządowego w

Melbourne.
Mieszkańcy Melbourne, zebrani

na masowym wiecu przed gma­
chem rady związków zawodo­
wych, zdecydowanie potępili rząd
australijski za jego agresywny
kurs w polityce zagranicznej, za

udział w wojnie wietnamskiej, za

zaproszenie do kraju marionet­
kowego premiera Ky. W anty­
wojennej demonstracji w Mel­
bourne wzięli udział przedstawi­
ciele ponad 40 rozmaitych organi­
zacji.

floty USA

sobotę ponow-
otworzył o-

dwóch okazjach
północnowietnam-

Za
on

pisze AFP — do 12

VII
w

dwukrotnie

prty
■tatków

żeglugi przybrzeżnej.

Sukces jedności

francuskiej lewicy
PARYŻ (PAP)

Ogłoszony tu został komu­
nikat na zakończenie rozmów
w sprawie wyborów delega­
cji Federacji Lewicy Demo­
kratycznej i Socjalistycznej
(DGDS) z przedstawicielami
Zjednoczonej Partii Socjali­
stycznej ((PSU). Rozmowy za­
kończyły się porozumieniem
w sprawie wspólnych kandy­
datów, które jest drugim z

kolei — po porozumieniu mię­
dzy FGDS a FPK — sukce­
sem jedności francuskiej opo­
zycji lewicowej.

W Australii w dalszym ciągu trwają gwałtowne demonstracje prze­
ciw wizycie marionetkowego premiera Południowego Wietnamu

Ky. Podczas pobytu Ky w Brisbane przed hotelem, w którym
zamieszkał Ky, zgromadziło się kilkuset demonstrantów z trans­
parentami: „Wynoś się do domu morderco”, „Zatrzymajcie Ky”.
Na zdjęciu: policjanci atakują demonstrantów manifestujących
w Brisbane przed hotelem, w którym zatrzymał się Ky.

CAF — Unifax

Rady narodowe

współuczestnikiem
przemian
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Brytyjskie „zaloty41
wobec partnerów z EWG

LONDYN (PAP)
W związku z rozpoczynają­

cą się w poniedziałek w

Strasbourgu sesją tak zwa­
nego parlamentu europejskie­
go, premier W. Brytanii Ha­
rold Wilson — jak dowiadu­
je się agencja Reutera —

wygłosi tam doniosłe prze­
mówienie polityczne, w któ­
rym będzie się starał o po­
zyskanie zwolenników przy­
jęcia W. Brytanii do Wspól­
nego Rynku. Ma on oświad­
czyć, że po akcesie do EWG
Wielka Brytania uczyni wszy­
stko co leży w jej mocy, abv
doprowadzić dziś do europej­
skiej jedności politycznej. Bę­
dzie to pierwszy wypadek
przemówienia premiera bry­
tyjskiego na posiedzeniu tej
instytucji. Nazajutrz we wto­
rek Wilson rozpocznie roz­
mowy paryskie z prezyden­
tem Francji de Gaulle’em.
który w styczniu 1963 roku
zablokował pierwszą brytyj­
ska próbę przystąpienia do
Wspólnego Rynku.

Pierwszym etapem podróży
Wilsona po krajach EWG by­
ła jego niedawna wizyta

rzymska. Drugi z kolei etap
paryski będzie prawdopodoD-
nie najważniejszy. Wizyty w

Brukseli, Bonn, Hadze i

Luksemburgu oczekiwane są
nieco później. Dopiero na po­
czątku marca premier Wilson
i minister spraw zagranicz­
nych Brown będą mogli pod­
sumować wyniki swoich wy­
siłków podjętych dla włącze­
nia W. Brytanii do Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wsi. Odpowiadając na niektó­
re głosy w dyskusji na ten

temat, mówca uznał za niepo­
żądane angażowanie przed­
siębiorstw budowlano-monta­
żowych, mających zadania
inwestycyjne — do prac re­
montowych.

Nawiązując do głosów na te­
mat zaopatrzenia wsi w ma­
teriały budowlane, mówca
podkreślił, że istniejące moż­
liwości nakazują rozwijanie
przede wszystkim budowni­
ctwa inwentarskiego.

Na zakończenie Wl. Gomuł­
ka podkreślił doniosłą rolę
rad narodowych w realizacji
bieżącego planu 5-letniego.
Rady narodowe — powiedział
— są jednym z podstawowych
czynników całego naszego or­
ganizmu państwowego, mają
coraz więcej doświadczeń i
coraz lepszą kadrę — jestem
więc przekonany, że będą po­
myślnie wykonywały rosnące
zadania, które przed nimi sto­
ją-

Zamykając naradę premier
Józef Cyrankiewicz podkre­
ślił, że wszystkie wnioski i

uwagi zgłoszone w toku dy­
skusji będą dokładnie rozpa­
trzone. Premier dodał, że

przewodniczący rad w toku
swojej pracy, nie czekając
na okolicznościowe narady,
powinni sygnalizować URM o

napotykanych jaskrawych
trudnościach hamujących wy­
konywanie zadań. Przyczyni
się to do szybszego usuwania
przeszkód i usprawniania ad­
ministracji,

Józef Cyrankiewicz przeka­
zał pracownikom rad narodo­
wych życzenia jak najowoc­
niejszej pracy w realizacji
odpowiedzialnych zadań sto­
jących przed radami narodo­
wymi wszystkich szczebli.

10 lat „Wieści”
Krakowski tygodnik spo­

łeczno-polityczny ZSL ob­
chodzi dziesięciolecie. Wśród
wielu uroczystych gestów,
depesz, pozdrowień i wy­
różnień należy powiedzieć,
że jest to pismo stale gosz­
czące na łamach naszych
przeglądów właśnie dla od­
ważnie podejmowanej pro­
blematyki społecznej i poli­
tycznej związanej z wsią
Polski południowej.

I aby odejść od uroczys­
tego tonu, którego „Wieści”
naprawdę nie lubią — pod­
kreślmy, źe jubiieuszowy
numer jest po prostu nor­
malnym numerem, gdzie
Julian Kawalec tak zano­
tował słowa Franciszka
Wydmańskiego z Rzeżuśni
w pow. miechowskim: „Gdy
agronom radzi: hoduj chło­
pie krowy wysokomleczne,
to niech na to mleko bę­
dzie zbyt. Gdy agronom
radzi: daj chłopie cielętom
„biowitu”, bo to jest świet­
na karma, to niech fabry­
ka wytwarza tyle tej kar­
my, żeby można sprawdzić
doradę agronoma. A gdy a-

gronom radzi: zakontraktuj
chłopie wolcen, a otrzymasz
w zimie świetną paszę
treściwą, to niech ta pasza
przyjdzie na czas. A jeśli
tego nie ma, to agronom
jest wystrychnięty na dud­
ka”.

PAN, kierownik Pracowni Ul­
tradźwięków.

Wywiad J. Cedenbała

Trzeba zespolić jedność
wspólnoty socjalistycznej

O filmie polskim
bez pardonu

numer „Kultury” przynosi

Świat prawniczy

przeciwko przedawnieniu

zbrodni wojennych
PARYŻ (PAP)

związku z obchodzonymW
niedawno 20-leclem ogłoszenia
wyroków na zbrodniarzy wo­
jennych w Norymberdze, 21
bm. odbyła się w Paryżu mię­
dzynarodowa konferencja pra­
wników, poświęcona proble­
mowi przedawnienia zbrodni
przeciwko ludzkości. W zabyt­
kowej sali Sądu Kasacyjnego
w paryskim Pałacu Sprawie-

d
d
d

czne nie rezygnują z żadnej okazji dla
wykazania samodzielności oraz zamanife­
stowania dezaprobaty wobec poczynań Sta­
nów Zjednoczonych. Tymczasem jechać
do Europy i nie odwiedzić de Gaulle’a, by­
łoby w praktyce politycznej równoznacz­
ne ze sprowadzeniem wizyty do małozna-
czącej podróży. Na to Johnson nie może
sobie pozwolić zarówno ze względów mię­
dzynarodowych jak i wewnętrznych.

Waszyngtońskie kola polityczne zwra­
cają jeszcze uwagę na jeden fakt: zaryso­
wujące się rozluźnienie więzów między
Niemiecką Republiką Federalną a USA.

Przyczyny tego należy szukać w polity­
ce Niemiec zachodnich. Kiesinger, chce
uniknąć błędów swojego poprzednika,
zdaje sobie sprawę ze zmniejszenia się
roli Stanów Zjednoczonych na zachod­
nioeuropejskiej arenie politycznej. Nie
spieszno mu więc do wzięcia na siebie roli
„pierwszego gospodarza” przyjmującego
Johnsona w czasie jego ewentualnej wi­
zyty europejskiej. Polityczna rezerwa da­
je zresztą Kiesingerowi szansę na zbliże­
nie się do Francji, która odgrywa niema­
łą rolę w nowych bońskich machinacjach
politycznych.

Nawet Anglia, która w obecnej chwili
przyjmując Johnsona nie miałaby nic do
stracenia ani też do zyskania, nie okazy­
wała zbyt wielkiego entuzjazmu. Rząd
Wilsona stoi bowiem przed problemem
nr 1 — wprowadzenia Wielkiej Brytami
do EWG, Nie ma więc czasu na szczegó­
łowe przygotowanie się do
zydentem Johnsonem.

Jest to oczywiście tylko
ny bilans przyczyn, które
sona do rezygnacji z europejskiej wizyty.
Ale i te mogą potwierdzać zaniepokojenie
prasy amerykańskiej, która coraz częściej
ubolewa nad tym, iż polityka USA znaj­
duje coraz mniejsze poparcie nie tylko
w świecie, lecz również wśród najbliż­
szych sojuszników.

rozmów z pre-

krótki, niepeł-
skłoniły John-

JOZEF KŁAJA
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dljwości, w imieniu rządu
francuskiego powitał zebra­
nych przewodniczący konfe­
rencji minister do spraw b.
kombatantów i ofiar wojny,
Aleząndre Sanguinetti. Z rą-
mienia Polski w konferencji
brała udział delegacja z pre­
zesem Sądu Najwyższego i
przewodniczącym Zrzeszenia
Prawników Polskich — Ma­
rianem Mazurem na czele.

Znakomity prawnik francu­
ski, honorowy wiceprzewodni­
czący Rady Konstytucyjnej —

Rene Cassin, wiele uwagi w

swym wystąpieniu poświęcił
zasługom prawników polskich,
którzy po raz pierwszy pod­
nieśli problem nieprzedawnia-
nia zbrodni przeciwko ludz­
kości, a rząd polski jako pier­
wszy w Europie zwrócił uwa­
gę świata nie tylko na pro­
blem karania zbrodni, ale ró­
wnież na to, że zbrodnie tego
rodzaju nie mogą ujść bezkar­
nie, a więc nie mogą nigdy
ulec przedawnieniu.

Temat ten podjął przedsta­
wiciel Polski, profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego, Je­
rzy Sawicki, który podkreślił
w swym wystąpieniu, że przy­
jęcie zasady nieprzedawniania
zbrodni przeciwko ludzkości
przez wiele krajów jest wyra­
zem zwycięstwa postępowej
opinii publicznej.

BUDAPESZT (PAP)
Mongolska Partia Ludowo-

Rewolucyjna i rząd Mongol­
skiej Republiki Ludowej u-

ważają za swe naczelne zada­
nie przyczyniać się wszech­
stronnie do umacniania jed­
ności i zwartości krajów
wspólnoty socjalistycznej, do
pomnażania jej sił i potęgi —

oświadczył pierwszy sekre­
tarz KC MPLR i premier
MRL J, Cedenbał, w wywia­
dzie ogłoszonym w niedzielę
w dzienniku „Nepszabadsag”.

Poruszając problemy międzyna-
dowego ruchu robotniczego J. Ce­
denbał powiedział, że przytłacza­
jąca większość bratnich partii
marksistowsko-leninowskich za­
demonstrowała w roku ubiegłym
jednomyślną wolę kontynuowa­
nia walki o umocnienie jedności
1 zwartości szeregów międzyna­
rodowego ruchu komunistyczne­
go, potępiła rozłamową, awantur­
niczą politykę
KPCh.

Oceniając obecną
międzynarodowym
nistycznym J.
ślił, że coraz

wają warunki

dzynarodowej
munistycznych
Obrona

przez Stany Zjednoczone w

Wietnamie i wyraził przeko­
nanie, iż słuszna sprawa na­
rodu wietnamskiego zatrium­
fuje. Rząd MRL uważał i u-

waża, że jedyną drogą roz­
wiązania kwestii wietnam­
skiej jest przestrzeganie u-

kładów genewskich z 1954
roku, przyjęcie sprawiedli­
wych żądań wysuniętego
przez rząd DRW programu
oraz propozycji Narodowego
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego.

Polityczna infiltracja
faszystowskiej NPD

BONN

Wypowiedź prezesa

kierownictwa

sytuację w

ruchu komu-
Cedenbal podkre-
bardziej dojrze-

do zwołania mię-
narady partii ko-

i robotniczych,
czystości wielkich

to
idei
do-

ko-

marksizmu-leninizmu
niosle zadanie prawdziwych
munistów.

J. Cedenbał potępił agre­
sywną wojnę prowadzoną

Towarzyszowi kpt
Stanisławowi
GÓRNIKOWI

— członkowi Egzekuty­
wy Komitetu Miejskie­
go PZPR w Jaworznie,
komendantowi miej­
skiemu MO w Jaworz­
nie — wyrazy głębokie­
go współczucia z powo­
du zgonu

ZONY
składa

Egzekutywa KM PZPR
w Jaworznie

(PAP)
Związku

Chłopów w NRF, Edmunda Reh-

winkela, potwierdza przypuszcze­
nia obserwatorów politycznych
NRF, iż doszło do jakiegoś poro­
zumienia między Związkiem a neo­
nazistowską NPD w sprawie wza­
jemnego poparcia. Rehwinkel o-

świadczył w rozmowie z przed­
stawicielem DFA, iż „duża część
chłopów dolnośaksońskich popiera
NPD, ponieważ w ich przekona­
niu zajęła ona miejsce dawnej
Partii Niemieckiej (DP). Prezes

zachodnioniemleckiego Związku
Chłopów dał do zrozumienia, te

jeśli NPD spełni oczekiwania tych
chłopów i będzie prowadzić wy­
raźny kurs konserwatywny, wów­
czas może liczyć na ich popar­
cie.

Rehwinkel przypomniał, że na

początku grudnia w dłuższej roz­
mowie, jaką przeprowadził z

członkami kierownictwa, uczest­
niczył również przewodniczący
NPD, Fritz Thielen i jego zastęp­
ca, Adolf von Thadden. Zapewniał
jednak, iż przywódcy NPD nie

wysuwali wobec niego „żadnych
żądań”.

Dnia 20 stycznia 1967 r. zmarł

mgr Inż.CZESŁAW OCHAB
dyrektor naczelny Biura Studiów i Projektów Hutnictwa

„Biprostal” w Krakowie, były wicedyrektor Departamentu
Inwestycji Ministerstwa Przemysłu Ciężkiego, wicedyrektor
Departamentu w Ministerstwie Przemysłu Motoryzacyjnego,
w Ministerstwie Hutnictwa oraz w Ministerstwie Przemysłu
Ciężkiego, dyrektor d/s Inwestycji Zjednoczenia Hutnictwa

Żelaza i Stali.

Za zasługi włożone w rozwój polskiego przemysłu odzna­
czony został Orderem Sztandaru Pracy II klasy, Oficerskim

Krzyżem Polonia Restituta, Złotym i Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Medalem 10-lecia Polski Ludowej, Odznaką 1000-

lecia Państwa Polskiego, Medalami Budowniczego Huty
im. Lenina oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym Huta im. Lenina traci wybitnego fachowca,
związanego od lat z problemami jej rozbudowy oraz odda­
nego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
YREKCJA HUTY im. LENINA,

KOMITET FABRYCZNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ,
RADA ZAKŁADOWA HUTY im. LENINA,
RADA ROBOTNICZA HUTY im. LENINA

fi

$

4
dwie wypowiedzi w dyskusji
o filmie polskim: K. T. Toepli-
tza i Jerzego Putramenta. Ten
ostatni powiada, że „z filmem

polskim nigdy nie było tak
dobrze, jak sugerują ci, którzy
krzyczą, te dziś jest z nim
fatalnie”. Trudno się zgodzić
z takim sądem, skoro wiele na­
szych filmów nie zyskuje o-

czekiwanej popularności, nie

mówiąc o wysokim poziomie
artystycznym. K. T. Toeplitz
odważniej patrzy problemowi
w oczy i stwierdza, że film
nasz nie dysponuje fachowymi
scenopisarzami oraz producen­
tami. Przy podkreślaniu roli

reżysera, który po „położeniu”
kolejnego filmu otrzymuje za­
mówienia na... dalsze, przy
ciągłym traktowaniu tegoż re­
żysera jak nietykalne tabu nie

można się spodziewać popra­
wy sytuacji.

Nie wymagamy
nieomylności

— tak zatytułowany jest
kolejny odcinek wypowie­
dzi w rubryce 3 numeru

„Polityki” — „Czy prasa
pomaga?” Odpowiada tym
razem minister finansów
Jerzy Albrecht:

„Wydaje mi się, że po­
winniśmy dążyć do takiego
ukształtowania modelu i
klimatu stosunków — kry­
tyka prasowa — krytyko­
wani — w którym prasa
aktywnie podejmowałaby
krytyczne naświetlanie od­
cinków naszego życia gos­
podarczego, a krytykowani
mogliby śmiało wykładać
na łamach tejże prasy swo­
je racje (jeśli takie posia­
dają). Wówczas konkluzje
konstruktywne łatwiej mo­
głaby wysnuwać zarówno
prasa, czytelnicy, jak chy­
ba i sami krytykowani”.

Ultrasonograf
„W chwili obecnej istnieje na

świecie zaledwie kilka urzą­
dzeń zwanych ultrasonografa­
mi, które dają obrazy warstwo­
we układu narządów w ciele
ludzkim. Nie bez dumy należy
podkreślić że jeden z tych
przyrządów — historycznie bio-

rąc czwarty w Europie —

znajduje się w Polsce. Zbudo­
waliśmy go w oparciu o własne

metody naukowe i niemal wy­
łącznie naszymi własnymi si­
lami”.

Ten fragment wypowiedzi
pochodzi z wywiadu, jaki u-

dzielił „Przekrojowi” — prof.
dr Leszek Filipczyński, zastęp­
ca dyrektora Instytutu Podsta­
wowych Problemów Techniki

Z dziejów PPR
w Krakowskiem

Oto fragmenty niezwykle
ciekawego materiału his­
torycznego pióra Marii
Turlejskiej z 3 numeru

„Życia Literackiego”:
„Ziaja został przez kie­

rownictwo PPR skierowany
do Krakowa. Mógł tam

przybyć nie wcześniej niż
pod koniec lutego 1942 ro­
ku. Działała tu już organi­
zacja „Polska Ludowa”,
założona przez Ignacego
Fika, Mieczysława Lewińs­
kiego i towarzyszy, posia­
dająca rozległe kontakty i

grupy na terenie Krakows­
kiego i Rzeszowskiego. Naj­
mocniejsze w rejonie
Charsznicy i Tunela oraz

Wolbromia, a także i Piń­
czowa.

Kierownictwo organizacji
„Polska Ludowa” prze­
kształciło się w Komitet
PPR na Kraków i Krakow­
skie. W jego skład weszli
m. in.: Ignacy Fik, Mie­
czysław i Pelagia Lewińscy,
Stanisław Szadkowski.
„Polska Ludowa” — pismo
wydawane przez tę organi­
zację — przekształciła się
w pismo „Na Front”, a na­
stępnie zmienia nazwę na

„Trybuna Ludowa”. Redak­
torem jej był Ignacy Fik.
W ciągu 1942 roku wyszło
10 numerów. Powielano je
w lokalu na Woli Justows-
kiej, tym samym, gdzie wy­
dawano poprzednio „Polskę
Ludową”.

W kwietniu przybył do
Krakowa z Zagłębia Roman
Śliwa — „Weber”. Zrzuco­
nybyłonwnocyz5na
6 stycznia razem z Anasta­
zym Kowalczykiem i Felik­
sem Paplińskim pod wsią
Sokołów w pow. koneckim.
Kowalczyk złamał nogę
przy skoku i dopiero po 15
lutym mogli oni rozpocząć
działalność w Zagłębiu. Śli­
wa został komendantem ob­
wodu. południowego PPR
(później nazwanego IV) za­
równo po linii partyjnej jak
i bojowej”.

Jak z tego fragmentu wy­
nika organizacja PPR-ow-
ska na ziemi krakowskiej
była jedną z najmocniej­
szych w kraju i stąd wy­
ruszały często ekipy działa­
czy do organizowania no­
wych komórek partyjnych
w innych częściach okupo­
wanej Polski.

Raport w sprawie
hałasu

— drukuje w 4 numerze „Do­
okoła świata” Jerzy Zieliński,
zwracając uwagę na ten po­
ważny problem. Większość no­
wo wznoszonych budynków
mieszkalnych jest narażona na

hałas — to znaczy my jesteś­
my nań narażeni. Już 85 decy­
beli stanowi hałas szkodliwy
dla zdrowia, a 120 decybeli

może spowodować trwale usz­
kodzenie organizmu. A tym­
czasem po ulicach jeżdżą bez
tłumików samochody i moto­
cykle, w parkach i lasach tłu­
my ludzi raczej młodych
„puszczają” na pełny regula­
tor dźwięku odbiorniki tran­
zystorowe.

Nowy „Głos
Młodzieży Wiejskiej”
Styczniowy numer „Głosu

Młodzieży Wiejskiej” uka­
zał się w nowej szacie gra­
ficznej. W zeszycie tym Iza
Marcisz, Marian Oleksy i
Tadeusz Leśniak piszą o

styczniowych dniach wyz­
wolenia w Brzeskiem, na

ziemi kieleckiej i na przy­
czółkach '

.

Wiesława Czubałowa daje
ciekawy materiał o kra­
kowskim, drogowym czynie
społecznym. Ciekawy ar­
kusz poetycki objęła tym
razem we władanie grupa
twórcza młodych pisarzy z

Chełma Lubelskiego.
(Olg. Jędrz.)

wiślańskich, a
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Okno na świat... CAF - Unlcef

Sytuacja w Chile

Prezydent Frei
usiłuje ograniczyć

rolę parlamentu
MEKSYK (PAP)

Prezydent Chile, Eduardo
Frei, podpisał projekt ustawy
w sprawie reformy konstytu­
cji. Proponowane poprawki
mają uprawniać prezydenta
do rozwiązania Kongresu i
rozpisania nowych wyborów
parlamentarnych. W najbliż­
szy wtorek Eduardo Frei
zwróci się do Izby Deputowa­
nych, aby możliwie jak naj­
szybciej uchwaliła reformę
konstytucyjną.

Posunięcie prezydenta Chile po­
dyktowane jest kryzysem rządo­
wym wywołanym odmową Senatu

wyrażenia zgody na podróż Freia
do Stanów Zjednoczonych. Prezy­
dent chilijski ma nadzieję, że no­
we wybory do parlamentu zapew.
nią większość w Senacie jego par­
tii Chrześcijańsko-Dcmokratycz-
nej. Przypomina się, że 2/3 sena­
torów wybranych zostało przed
objęciem przez Freia urzędu pre­
zydenta w 1964 r. W chwili obec­
nej Chadecja ma przewagę w Iz­
bie niższej parlamentu.
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Za to że Krakowskie Zakła­
dy Mięsne dostarczają większe
ilości jakiegokolwiek asorty­
mentu swych wyrobów Miej­
skiemu Handlowi Mięsem niż
to przewiduje obustronna u-

mowa, albo też asortymenty
umową nie przewidziane — są
przez handel obciążane kara­
mi pieniężnymi. Pisaliśmy o

tym dnia 9 listopada ub. ro­
ku w felietonie pt. „MHM
My Handlujemy Mniej” przy­
taczając konkretne przykłady
stosowania tego procederu.

W swej odpowiedzi dyrek­
cja MHM nie kwestionuje ani

owych faktów, ani tego, że
stosowana jest polityka nali­
czania kar za każdą dostawę
niezgodną z umową. Jednakże
bierze w obronę taką praktykę
zgadzając się jedynie, że w

stosunku do wyrobów mię­
snych i wędliniarskich, szcze­
gólnie atrakcyjnych, nie po­
winna być stosowana.

Punkt widzenia MHM na

treść felietonu i na całą spra­
wę wyłożony został następu­
jąco,

„Istnieje kilka metod zniekształ­
cania prawdy. Metoda wybierania
pojedynczych faktów, czasami
bardzo efektownych przy przemil­
czaniu innych faktów istotnych
dla sprawy, jest metodą najgroft-
niejszą. Fakty bowiem nie zostały
zniekształcone, tylko odpowied­
nio wybrane. Cała prawda nato­
miast kryje się w faktach, które

zostały przemilczane i pominię­
te.” ... „Kary za zmianę asorty­
mentów policzone zostały zgodnie
z aktualną praktyką, za dostar­
czenie gorszych asortymentów niż

zamówione, lub za wprowadzenie
innych asortymentów powodują­
cych chaos w zaopatrzeniu rynku.
Np. za dostawę nadmiernych iloś­
ci mięsa wieprzowego przy nie

wykonaniu zamówienia na woło­
winę, lub na odwrót. Trzeba nad­
mienić, że fakt przekroczenia do­
staw w wysokogatunkowych a-

sortymentach jest zjawiskiem
rzadkim, natomiast zmiany asor­
tymentu dostaw na niekorzjśó
konsumenta, są zjawiskiem noto­
rycznym”.

Rzeczywiście, fakty zawarte
w felietonie miały na celu u ■
kazanie szczególnie absurdal­
nych przejawów systemu na­
kładania kar. Ale równocześ­
nie w swej ogólnej wymowie
publikacja poddawała w wą­
tpliwość stosowanie tych kar
za każdą dodatkową, ponad­
planową dostawę. Również
„fakty przemilczane i pomi­
nięte”, kiedy w miejsce le­
pszego asortymentu dostarcza
się gorszy, nie stanowią na­
szym zdaniem bezspornego ar­
gumentu na rzecz takiej prak­
tyki. Wszak za niedostarcze­
nie określonego asortymentu
mięsa czy wędlin w ogóle, czy
też w ilości mniejszej niż o-

piewa zamówienie już raz na­
kłada się karę w wysokości 5
proc, wartości umownej do­
stawy, i to jest chyba w pełni
uzasadnione. Ale żeby karać
po raz wtóry za asortyment

ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACJI

KTO PRZEGRYWAŁ
W WOJNIE MIĘSNEJ
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DALSZY WZROST
POGŁOWIA
ZWIERZĄT

INWENTARSKICH

Główny Urząd Sta­
tystyczny opracował
wyniki przeprowa­
dzonego w dniach
2—5 grudnia 1966 r.

spisu pogłowia zwie­
rząt inwentarskich.
W porównaniu z

grudniem 1965 r. na­
stąpił dalszy wzrost

wszystkich rodzajów
pogłowia zwierząt.
Liczba bydła zwięk­
szyła się o 5,5 proc,
(w porównaniu z

grudniem 1965 r.) w

tymkrów—o1,7
proc., pogłowie trzo­
dy chlewnej wzrosło
o 2,5 proc., notuje się
dalszy wzrost liczby
owiec, która w po­
równaniu z grud­
niem 1965 r. zwięk­
szyła się o 7,2 proc.
Pogłowie koni wzro­
sło o ok. 1 proc.

OSTATNIE SOSNY
„BARCIOWE”

dostarczony w zamian, bądź
też w ilości przewyższającej
wielkości umowne, mimo że

wszystko, co by nie zostało
dostarczone, w tej branży han­
dlowej znajduje zbyt, to już --

jeśli nawet jest formalnie
zgodne z przepisami — pach­
nie właśnie formalistycznym,
a nie handlowym podejściem
do całej sprawy.

„Kary, umowne — czytamy
w wyjaśnieniu — są instru­
mentem, który Miejski Han­
del Mięsem stosuje w obronie
interesów konsumenta i nie
można ich roli w oparciu o

pojedynczy paradoksalny przy­
kład dezawuować”. Kary jako
instrument w obronie intere­
sów konsumenta — istotnie,
to brzmi nawet dosyć przeko­
nywająco, ale... tak się złoży­
ło, że ostatnio sytuacja na ryn­
ku mięsnym w Krakowie sta­
ła się przedmiotem analizy ze

strony specjalnie powołanej do
tego celu komisji przez Wy­
dział Ekonomiczny KW.

Najogólniej rzecz formułu­
jąc, ocena ta ujawniła cały
szereg nieprawidłowości w o-

brocie mięsem. Brak nadzoru
i kontroli tych zagadnień ze

strony Wydziału Handlu Pre­
zydium Rady Narodowej m.

Krakowa i — co szczególnie
nas tu interesuje — również
to, że stosunki między MHM,
a Krakowskimi Zakładami
Mięsnymi dalekie były od at­
mosfery współpracy i kształ­
towały się na stopie perma­
nentnej wojny, której ofiarą
najczęściej padał ten trzeci,
tzn. konsument.

Wina leży po obydwu stro­
nach. Ale oto zacytujmy kil­
ka wielce wymownych stwier­
dzeń z materiałów komisji o-

ceniającej:
„W sprzedaży występowały

okresowe braki artykułów bę­
dących w dostatecznych iloś­
ciach u dostawców i oferowa­
nych do odbioru”.

„To zwiększeniu puli mię­
snej dla Krakowa, w ostatnich
miesiącach (chodzi o rok 1966),
dało się stwierdzić coraz gor­
sze zaopatrzenie sklepów mię­
snych, wyprzedaż do wczes­
nych godzin popołudniowych
całej dostawy bez utrzymania
wymaganych rezerw dla za­
chowania ciągłości sprzedaży,
ograniczenie zaopatrzenia do
kilku typowych a mało poszu­
kiwanych asortymentów. Kil­
ka asortymentów wędlin, i to
wcale nie wysoko gatunko­
wych, znikłp z obrotu, a w

sklepach występowały braki
kiełbas...” „Zakłady Mięsne
znając wymogi branżowych
warunków.dostaw nie starały
się o ich realizację przez wy-

■a*— 11.. ..

korzystanie swych możliwości
do produkowania przetworów
mięsnych w ilościach i asorty­
mentach zapewniających ryt­
miczność w wykonywaniu rai.
dzielnika”.

„Zamiast niwelować wzglę­
dnie sygnalizować władzy te­
renowej o narastających i
szkodliwych antagonizmach
między dostawcą a przedsię­
biorstwem odbierającym, Kra­
kowskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych poleci­
ło naliczenie Zakładom Mięs­
nym kar wadialnych (co w

świetle przepisów formalnie
uczyniło słusznie), nie spraw­
dzając nawet, że kary są na­
kładane niemal za wszelką
działalność dostawcy sprzecz­
nie z intencją ustawodawcy,
interesem MHM i, oczywiście,
potrzebami konsumenta.

Dyrekcja MHM nie dopilno­
wała dokonywania uzgodnień,
z dostawcą i przekazywania
rozdzielnika na sklepy do do­
stawcy w terminie określo­
nym umową. Najczęściej w

dniach gdy MHM odnotowy­
wał późną dostawę towarów,
w zakładach mięsnych znajdo­
wał się wpis o opóźnionym
dostarczeniu rozdzielnika...

MHM najczęściej nic wy­
bierał w zakładuch całej pod­
stawionej masy, pobierając
tylko część uzgodnionych iloś­
ci i to w asortymentach, któ­
re uważał za najbardziej war­
tościowe d0 planu obrotu i da­
jące się zabrać na ograniczo­
ne środki transportowe. Stąd
brak rytmiczności dostaw,
brak realizacji planu w pod­
robach — jako towarze tań­
szym, czy nieodbieranie ba­
raniny; często zaniżanie od­
bioru wyrobów wędliniar­
skich, czy nieodbieranie koś­
ci itp. MHM nie posiadał ro­
zeznania co d0 faktycznych
potrzeb rynku i dopuścił do
przyjęcia przez personel skle­
powy wygodnego zwyczaju
przyjmowania takich ilości to­
waru, by w miarę możności
przed zakończeniem sprzedaży
już był w sklepie stan zero.”

Oto mamy praktyczną stro­
nę medalu polityki MHM w o-

bronie interesów konsumenta
i pośrednio instrumentu kar
w realizacji tej polityki. Zre­
sztą sam dyrektor MHM w

rozmowie z autorem felietonu
przyznał, że
wiać znaku
karą i winą
kiej handel
stawcę tego
jako że najczęściej przyczyny
niezgodności asortymentowej
dostaw z umowami, leżą poza
zasięgiem producenta.

W jakimś sensie może świa-

z

w

I dczyć o tym także jedna
'

konkluzji odbytej ostatnio
■Komitecie Wojewódzkim kon-
■ferencji, podsumowującej wy-
• niki analizy wspomnianej ko­

misji. Konkluzja ta brzmi: w

■sklepach mięsnych powinien
■znajdować się pełny
[ ment tych wyrobów,

aktualnie dysponują
. mięsne.

Ale wróćmy jeszcze
. jaśnienia MHM:

„Kary za przekroczenie dostaw

szynki, kabanosa, etc o których
mowa jest w felietonie, zostały
wcześniej wstecz anulowane, gdyż

i naliczanie kar za przekroczenie
dostaw w atrakcyjnych asorty-

, mentach, uznano za absurdalne,
podzielając w tym względzie opi-

'

nię Krakowskich Zakładów Mię-
’

snych. Od czerwca 1966 bowiem

, MHM działa w oparciu o uchwa-
, łę Kolegium Krakowskiego Zjed­

noczenia Przedsiębiorstw Handlo­
wych, która zezwala na zaniecha­
nie naliczania kar umownych, o

> ile naruszenie planu w danym
. wypadku polega na przekroczeniu

............ i'" ni ■lnirwii—ini

asorty-
jakimi

zakłady

do wy-

dostaw asortymentów szczególnie
atrakcyjnych 1 poszukiwanych
przez klienta: schabu, mięsa cie­
lęcego oraz wędlin IV grupy.”

Pięknie, tylko czy łatwo jest
przeprowadzić podział mię­
snej puli towarowej na to co

atrakcyjne, czy mniej atrak­
cyjne podług obiektywnych
kryteriów oceny? Były ponoć
ze strony MHM sugestie pod
adresem KZPH, ażeby okreso­
wo dokonywać takiego po­
działu, m. in. w celu wyraźne­
go ustalenia za jakie dostawy
kary będą naliczane, a za jakie
będą poniechane. Jak się jed­
nak rzekło, procedura taka
byłaby oparta na kruchych,
bo niedostatecznie obiektyw­
nych podstawach. Bez wątpie­
nia dla kogoś na dyrektorskim
stanowisku bardziej atrakcyj­
ne są szynka, kabanos, aniżeli
kaszanka. Natomiast dla stu­
denta czy emeryta — kaszan­
ka może być równie atrak­
cyjna, jak dla kogoś innego,
znowu kiełbasa szynkowa,
„Tatrzańska”. A więc chyba
nie w tym rzecz.

Chodzi natomiast nie tylko
o zawieszenie broni, ale o so­
jusz tych wysokich układają­
cych się stron — handlu i

przemysłu, o współpracę w in­
teresie rynku i konsumenta.
Jak bowiem wykazała prak­
tyka, wojna na paragrafy i pa­
pierki miała bardziej charak­
ter ambicjonalny, aniżeli wy­
nikała z troski o dobro zaopa­
trzenia Krakowa w wyroby
mięsne. JERZY BITTNER

PŁYNIE MELODIA Z FLETNI

Zycie kulturalne malej Nidzicy
(woj. olsztyńskie) koncentruje się
w salach Powiatowego Domu Kul­
tury, mieszczącego się w odbudo­
wanym zamku. Wielu zwolenni­
ków wśród młodzieży szkolnej ma

zespól instrumentalny, używający
fletni (na zdjęciu).

CAF — Moroz

W ramach WZSP działa 185 spółdzielni. Organizowa­
nie komórki wynalazczości i racjonalizacji przy każdej
spółdzielni jest zrozumiałe i konieczne, ale również zro­
zumiałe i nieuniknione jest — ograniczenie spojrzenia
takiego klubu. Musi on bowiem żyć problemami produk­
cji bezpośrednio wykonywanej przez jednostkę spółdziel­
czą. A sprawę szerszego widzenia — powiedziałbym po­
lotu technicznego i wynalazczego — można właściwie za­
łatwić w układzie organizacyjnym spółdzielczości tylko
przez zorganizowanie centralnej placówki tego typu, któ­
ra powinna nie tylko skupić rozproszone wysiłki, ale
również przez odpowiednią informację techniczną może
stanowić cenną pomoc w rozwijaniu produkcji nowych
asortymentów, wymagających nowej techniki.

Klub Techniki i Racjonalizacji WZSP w Krakowie
spełnia więc zadania bardzo poważne i dobrze je rozu­
mie. Sekretarz tego klubu Marian Burman jest przede
wszystkim rozmiłowany w organizacji dobrze pojętej in­
formacji technicznej. Przeto nie tylko czynnie zabiega
wokół wydawania miesięcznika, poświęconego tym spra­
wom, ale dba przede wszystkim o zgromadzenie w swym
ośrodku takiej ilości materiałów i w takim wachlarzu, by

DOBRA
centralizacja

nie można sta-
równania między
w sytuacji w ja-
nakłada na do-
rodzaju sankcje,
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Rezerwat „Czar­
nia" koło Ostrołęki
jest jedną z ostat­
nich. już pozostałości
dawnej Puszczy My-
szynieckiej. Na 85 ha
zachowały się jesz­
cze szczątki pierwot­
nego lasu sosnowo-

świerkowego. Naj­
większą osobliwością
rezerwatu są kilku-
setlenie sosny — ol­
brzymy o obwodzie
ok. 4 m. Na drze­
wach tych znajdują
się stare barcie,
świadczące o miej­
scowych tradycjach
bartniczych. W XV
— XVII wieku kur­
piowscy bartnicy
znani byli w całej
Europie. Miód i wosk
z Mazowsza były w

tym czasie jednym z

najważniejszych ar­
tykułów polskiego
eksportu. Dopiero w

XIX stuleciu rozpo­
czął się powolny u-

padek tradycyjnego
bartnictwa, które w

XX wieku zaginęło.
ŻYWE DZIKI
NA EKSPORT

W lasach koszaliń­
skich trwają przygoto­
wania do odłowu ży­
wych dzików. Warto

podkreślić, że są to

pierwszs tego rodzaju
próby w kraju. Ogółem,
przewiduje się odłowie­
niewtymrokuzla-

fów środkowego Wybrze­
ża ok. dzików. Wy­
syła się je do Francji,
zgodnie z odpowiednią
umową eksportową, za­
wartą przez Anlmex.

Fot. W . Klag

W 25 rocznicę powstania PPR
Od wielu dni w zakładach pracy, instytucjach i komite­

tach partii odbywają się spotkania i wieczornice poświęcone
25 rocznicy powstania PPR. Zwykle uczestniczą w nich byli
członkowie PPR.

Takie spotkanie miało miejsce w KD PZPR Kleparz.

Z Krakowa i Tarnowa do ZSRR
W sobotę w krakowskiej Izbie Rzemieślniczej odbyła się

selekcja towarów eksportowych połączona z wystawą odzie­
ży dziecięcej i damskiej przeznaczonej na eksport do ZSRR.
Wystawę zwiedził konsul Związku Radzieckiego w Kra­
kowie W. S. Miedow, nie szczędząc słów uznania i zachęty
dla tego typu form zacieśniania przyjaźni na bazie wza­
jemnych kontaktów handlowych.

Wystawiały odzież: Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrze­
nia i Zbytu Włókniarzy z Krakowa skupiająca 137 rzemieśl­
ników oraz spółdzielnia z Tarnowa zrzeszająca 120 rze­
mieślników. Rzemiosło regionu krakowskiego (ponad 12 tys.
rzemieślników oraz 5 tys. uczniów) produkuje w swoich
warsztatach bardzo rozmaite wyroby poczynając od odzie­
ży, a kończąc na aparaturze elektronicznej. Ogólna wartość
produkcji

'

rocznej sięga 1,5 miliarda zł. W ub. roku kra-

Sobota i niedziela
w Krakowie

kowscy rzemieślnicy sprzedali za granicę towary za 18 min
zł, w tym roku planują tę sumę podwoić. Odbiorcami ich
byli kupcy z 65 krajów świata.

Wspaniała zabawa maluchów z przedszkola nr IG

Wspaniałą imprezę z okazji powitania nowego roku zgo­
tował maluchom z przedszkola nr 16 przy ul. Mazowiec­
kiej 14 Komitet Rodzicielski i kierowniczka Maria Podłasz-
czyk. Ryła piękna, barwna inscenizacja pt. „Nowy Roku
witaj nam" z tańcami i wierszami, była zabawa pod choin­
ką i paczki — prezenty noworoczne dla dzieci. W przed­
stawieniu brali udział wszyscy bez wyjątku podopieczni
pani Marii tj. 70 dzieci, od 3 do 6,5 latek. Można sobie wyo­
brazić jaka to była emocja dla maluchów, o ile nie większa

jeszcze dla ich mam. Przy okazji słowa uznania dla społe ■
cznej postawy dysponujących salą Domu Kultury KW MO,
którzy wypożyczyli ją przedszkolu na tę imprezę. Gdyby
nie to obszerne pomieszczenie, „choinka" nie miałaby tak

uroczystego i odświętnego charakteru.

„Czemu guma twa...”
W niedzielę odbyła się premiera trzeciego programu Ka­

baretu Studenckiego AGH „Wodoałowiec" pt. „Czemu guma
twa do żucia zatraciła cały smak”. Jeden z miłych studen­
ckich kabaretów kontynuuje jak widać konsekwentnie swo­
ją działalność, (hz)
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23 STYCZEŃ poniedziałek Ildefonsa

KAMERALNY: Teatr pana
Sienkiewicza — is,15 Roz.
MAITOSCI: Kiss me Kate — 19.15
MUZYCZNY (Teatr Słowackiego):
Dama Pikowa — 19.15.

Teatr im. SOLSKIEGO w Tarno­
wie: Potop — 15.

APOLLO: Markiza Angelika
(fr. -wł., 16 lat) — 15,30, 18, 20.30,
CHEMIK: Złoto Alaski (USA, 16

lat) — 17, 19, dom Żołnierza;
Syn kapitana Elooda (wł., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15, KULTURA:

nieczynne, MELODIA: Nagle
ostrze (ang., 16 lat) — 12 Wehi­
kuł czasu (USA, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, MASKOTKA; Cichy
wspólnik (ang., 16 lat) — 11, za­
rezerwowane dla śmierci (NRD,

16 lat) — 15.30, 17.45, 20, MINIA­
TURKA: Małpia kuracja (USA,
12 lat) — 10 12, 17, 19, Tanga­
nika — 15, 16, MIKRO: remont,
MŁ. GWARDIA: Zycie prywatne
(fr. -wł., 16 lat) — 14 .45, 17, 19.15,
ROTUNDA: remont, SZTUKA:
Nóż w wodzie (po!., 16 lat) —

15.45, 18, TĘCZA: Cyrk jedzie
(USA, 9 lat) — 17.30 19.30,
uciecha: Pogarda (fr.-wł., 18

lat) — 15.30, 13, 20.30, WANDA:

Książę i żebrak (ang., 11 lat) —

15.45, 18, 20.15, WARSZAWA: Mał­
żeństwo z rozsądku (poi., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15 WISŁA: Dziew­
czyna w hotelu (USA, 16 lat) —

11, Trzej muszkieterowie II s.,

(fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WOLNOŚĆ: Gdzie jest trzeci
król (poi., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15 WRZOS: Don Gabriel (po!.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15, ZDRO­
WIE: nieczynne, ZUCH: nie­
czynne, ZWIĄZKOWIEC: Szyfry
(poi., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Winnetou I s„ (jug., -

NRF, 11 lat) — 15.45, 18, 20.15,
ŚWIT m. sala: Uwiedziona 1 po­
rzucona (wł. 18 lat) — 15, 17.15,
19.30, ŚWIATOWID: Viva Maria

(fr.-wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.30,
ŚWIATOWID m. sala: Nieśmiały
w akcji (radź., 11 lat) — 15, 17,
19, SFINKS: Julio jesteś czaru­
jąca (austr., 16 lat) — 11, Nowy
Gilgamesz (węg., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15.

ENERGETYK, SWOSZOWIAN-

KA, BALLADYNA, KOLOROWE,
ORION — nieczynne.

PROKOCIM — ZZK: nieczyn­
ne.

PLASZOW — Energetyk: nie­
czynne.

SWOSZOWICE — Swoszowian-

kr: nieczynne.
PODŁĘŻE — Orion: nieczynne.

1)YZIJHY
CHIRURGICZNY: Kopernika

21, INTERNISTYCZNY: Koperni-
ka 17, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:
Nowa Huta, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18 PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim,

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 203-77 .

Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

APTEKI
Szczepańska 1, Rakowicka 12,

Batorego 1, Waryńskiego 24, Koś­
ciuszki 13 (tlen), Boh. Getta 18,
N. Huta — Os. Wandy 23 (tlen).

PROGRAM I
Godz. 15.23 „Rytmy Trój­

miasta”. 15.50 „Ubezpieczenia do­
browolne”. 16.00 Popołudnie z

młodością. 17 .55 Wiad. 18.00 Mel.

srebrnego ekranu. 18.45 Kurs jęz.
ros. 19.00 „Z księgarskiej lady”.
19.10 Uniw. Radiowy. 19.45 Orkie­
stra. 20.00 Dziennik. 20.26 Wiad.

sport. 20.30 Wieczór lit. -muz.

20.33 Teatr PR „Gwiazda Piołun”
— słuch. 21 .17 „Co tam marzyć
o kochafhu” — pieśń powstania
styczniowego. 21 .35 Łęczyckie de­
mony czyli diabły spod Kozika

Wszystkie place Warszawy powo­
li zamieniane są na parkingi. O -

becuie jest w Warszawie ok. 40

tys. samochodów osobowych. Li­
czba ich szybko rośnie, a tymcza­
sem garaży buduje się zbyt ma­
ło. Nie chodzi tu już o brak pie­
niędzy czy materiałów budowla­
nych. Po prostu nie ma gdzie
stawiać nowych pomieszczeń dla

naszych koni mechanicznych. Ar­
chitekci czuwający nad prawidło­
wym rozwojem stolicy obliczają,
że w 1985 roku na każdy tysiąc
mieszkańców Warszawy będzie
przypadać 150 samochodów. Obec­
nie jest ich 37 na tysiąc miesz­
kańców. W ciągu 30 lat nastąpi
więc przypuszczalnie 6-krotny
wzrost liczby pojazdów. Na zdję­
ciu: parking na pl. Defilad, sfo­
tografowany ze szczytu Pałacu

Kultury. CAF — Dąbrowlecki

zaspokoić ewentualne potrzeby i żądania jak największej
ilości producentów. Tak więc zorganizowano przy WZSP
odpowiednią bibliotekę dzieł technicznych z wielu dzie­
dzin, prenumerowane są pisma różnych specjalności. Co
więcej — przy klubie istnieje jedyna właściwie w polskiej
spółdzielczości biblioteka opisów patentowych zarówno
krajowych jak i zagranicznych. Liczba ich sięga 5000!
Ułatwia dalszy rozrost tej kolekcji również i ten fakt,
że tow. Burman jest rzecznikiem patentowym.

Klub Techniki i Racjonalizacji WZSP — prowadzi swą
działalność w taki sposób, by najmniejsza nawet spół­
dzielnia, najmniejsza jednostka produkcyjna mogła ko­
rzystać z wszelkich nowości technicznych, ekonomicz­
nych, organizacyjnych.

Opiekuje się on racjonalizatorami produkcji, skiero­
wuje ich do odpowiednich ekspertów, służy pomocą w

opracowaniu rysunków technicznych, w ich kopiowaniu.
Nierzadko zaś otacza ich opieką moralną, podtrzymuje
na duchu. Często bowiem racjonalizator z małej spół­
dzielni nie widzi perspektyw zastosowania swego
słu. Klub przy WZSP w takim wypadku ukazuje
wości stosowania usprawnień nie tylko w jednej
spółdzielni, ale w spółdzielniach działających w

województwie, a nawet w całym kraju.
Tak więc racjonalizacja i postęp techniczny —

właściwej drodze rozwoju w krakowskim WZSP.

pomy-
możli-
małej
całym

są na

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

— rep. 21 .52 Z albumu M. Szy­
mańskiej. 22 .22 „Spotkanie z Ire­
ną Eichlerówną”. 22.40 Muz. jaz­
zowa. 23.00 Dziennik. 23.10 Wiad.

sport. 23.15 Gra Zespół K. Sa­
dowskiego. 23.32 L. v . Beethoven
II Sonata g-moll. 24 .00 Wiad. 0.05
Kalendarz. 0 .10 Program z Ol­
sztyna. 1.00 Wiad. 1.05 D. c. z

Olsztyna. 2 .00 Wiad. 2.05 Program
z Olsztyna. 2.55 Wiad.-3 .00 Hymn.

PROGRAM II
10.05 Koncert poranny. 10.50 „Mo­
giłka” — fragm. opow. A. Stru­
ga. 11.10 Porady praktyczne dla
kobiet. 11.20 z operetek E. Kaj­
mana. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. 12.06 Z kraju i ze

świata. 12.25 Mel. i piosenki radź.

12.45 „Pozory mylą”. 13.00 Aud.
dla wsi. 13.10 Aud. regionalna.
13.40 Mel. rozrywk. 13.50 „Spacer­
kiem po starym Krakowie”. 14 .00

Utwory ang. kompozytorów. 14.35
„Fala 56”. 14.45 Podróż.’ muz. po
Bałkanach. 15.30 „W lidzbarskim
zamku” — słuch, dla dzieci st.

15.50 Muz. 16.00 Wiad. 16.05 Pu­
blicystyka. 16.15 Muz. lud. (Rz).
16.40 Fel. sportowy. 16.50 Wiad.
ziemi rzesz. 17 .00 „Kraków w hi­
storii i legendzie”. 17.15 Gra ze­
spół A. Kurylewicza. 17.30

Skrzynka Interwencji. 17.40 Da­
wna i współcz. muz. poi. 18.00
Dziennik krak. 18.10 Przegląd

czasopism krak. 18.20 Melodie i

piosenki. 18.35 Radio-reklama (Kr).
18.45 „Akompaniament nauki Le­
cha Froelicha”. 19.00 Wiad. 19.05

Muzyka i aktualności. 19.30 Kon­
cert Ork. Symf. 20.07 „Głośne
wspomnienia” — fragm. 20.19 D. c.

koncertu. 21.00 Z kraju i ze

świata. 21 .27 Kronika sport. 21 .40

Mel. tan. 22.00 Koncert Chóru

Rozgł. Wrocł. PR. 22 .20 Rozmo­
wy o wychowaniu. 22 .30 „Ambi­
cje i starty” — aud. stud. 22 .45
Gra Ork. Tan. 23.15 Muz. tan.

23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

Godz. 16.40 „Kronika” (z Kra­
kowa). 16.55 Wiadomości dzienni­
ka TV, 17.00 „Zaczarowany ołó­
wek” — dla dzieci 17.10 „Magi­
czna pałeczka” — dla młodych
widzów, 17.30 „Klakson” — maga­
zyn motoryzacyjny, 17.45 „Służ­
ba rolna”, 18.15 Kino Krótkich

Filmów, 13.45 „EUREKA” — mag.,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV
20.00 „Miara pokolenia” cz. III.
20.20 Teatr TV: „Tajemnica sta­
rego domu” Panczo Panczew,
21.50 ,,Na półkach księgarskich,
22.00 „Indyjskie rozstaje” — rep.
film Tele-AR-u, 22.20 Dziennik TV,
22.35 Program na jutro.

FILMY

MIESIĄCA
„SYNOWIE MAGNATA” —.

to barwny, szerokoekranowy
dramat kostiumowo-historycz-
ny prod. węgierskiej. Jest to

jedna z kolejnych — po
„Biednych bogaczach” i „Zło­
tym człowieku” — adaptacja
powieści klasyka literatury
węgierskiej, Mora Jokai, będą­
ca barwnym, trzymającym w

napięciu widowiskiem. W ro­
lach głównych Maria Lulyok,
Geza Fordy, Karoly Mecs, Ilo­
na Bereś i inni. Film koncen­
truje uwagę głównie wokół
najmłodszego syna wielkiego
magnata, który umierając zo­
stawia swoim trzem synom
polecenie, aby zrezygnowali z

patriotyzmu na korzyść karie­
ry dyplomatycznej i wojsko­
wej w Wiedniu i Petersburgu.
Jest to jednocześnie bohater
tragiczny, w typie nieco wer-

terowskim, dla którego samo

istnienie staje się trudne do
zniesienia. (WB)
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Sukces piłkarzy
ręcznych AZS Kraków

Z przyjemnością odnotowu­
jemy fakt dobrego przygoto­
wania piłkarzy ręcznych AZS
Kraków do nadchodzącego
sezonu ligowego. Taki osąd
wydaliśmy nie tylko na pod­
stawie zwycięstwa odniesio­
nego wczoraj nad czołowym
zespołem jugosłowiańskim,
lecz przede wszystkim obser­
wując styl gry i przygotowa­
nie kondycyjne.

Akademicy pokonali
Crvenka (Jugosławia)

RK
22:18

stan meczu

Krakowianie

J. Bieda żegna się
ze skocznią

Wieloletnia reprezentantka
Polski, srebrna medalistka z

olimpiady rzymskiej i brązo­
wa z ostatnich mistrzostw

Europy w Budapeszcie JARO­
SŁAWA BIEDOWA (AZS Kra­
ków) postanowiła wycofać się
z czynnego życia sportowego,
W pełni chwały, w pełni sił,
jako rekordzistka Polski', ak­
tualnie najlepsza zawodnicz­
ka w kraju w skoku wzwyż.
Niełatwa to decyzja...

Na skromnej uroczystości
pożegnania, a jak wielu mów­
ców zaznaczało raczej na u-

roczystym podziękowaniu pa­
ni Jarce za dotychczasowe o-

siągnięcia, za umiłowanie

sportu 1 barw klubowych nie
obeszło się bez łez. Pani Jar­
ka dziękując za kwiaty 1 u-

pominki nie mogła powstrzy­
mać się od tych najprostszych
objawów wzruszenia — od
łez.

Jarosława Bieda 15 lat star­
towała w barwach AZS, naj­
pierw poznańskiego, potem
gdańskiego, a ostatnio sześć
lat — krakowskiego. Podkre­
ślił to w swym przemówieniu
wiceprezes Zarządu Główne­
go AZS Sławomir Gutmajer.

Życzenia i gratulacje złożyli
również rektor Politechniki

Krakowskiej prof. dr Kazi­
mierz Sokalski, prezes KOŹLA
inż. St. Zołądż, prezes zarz.

okr. AZS mgr I. Włodek, pre­
zes klubu AZS mgr B. Nizień-

ski, dr E. Dudziński, działa­
cze, trenerzy i zawodnicy.

Pożegnaia się ze skoczoią
wielka zawodniczka, która z

jednakową pasją walczyła o

medale olimpijskie, jak i o...

punkty dla klubu. Taką bę­
dziemy pamiętać Jarkę Bie-

dową... (pu)

II liga koszykarzy
Spotkanie II ligi koszykówki

mężczyzn Wawel — Widzew Łódź

wygrali krakowianie 53:41 (23:13).
Punkty dla Wawelu zdobyli: Ro­
gowski 19, Bieda 11, Płużek 7,
Kostołowski 6, Jeleń 5, Chomik 4,
Krawczyk.

do zajęcia pierwszego miej-
AZS Kraków — cracovia

(33:18). Najwięcej punktów
akademików zdobyli: Zde-

17;
55:48

dla

po

>!<

Dwa zwycięstwa odnieśli w li­
dze okręgowe] koszykarze AZS
Kraków i to im powinno wystar­
czyć
sca.

63:47
dla
chlikiewicz 21, Paszkowicz
AZS Kraków — Głuchy
(29:27). Najwięcej punktów
AZS Kubicki 1 Paszkowicz

14; dla Głuchych — Rosołek 13,
Kudłaclk 12.

Głuchy — Hutnik Nowa Huta
56:55 (27:26). Najwięcej punktów
dla Głuchych: Kudłaclk 23, Gler-

guń 17; d!a Hutnika — Baran

15 Grochal 11.

•I

(10:9). Krakowianie rozpoczęli
mecz z wielkim impetem i u-

zyskali w 5 min. przewagę
trzech bramek 4:1. Końcówka
pierwszej połowy należała do
gości i wynik — „tylko” 10:9
dla AZS.

Po przerwie w 36 min. na

prowadzenie wyszli Jugosło­
wianie 13:12. Na 10 minut
przed końcem
wynosił 16:16.
wykazali dobre przygotowa­
nie kondycyjne. Ich akcje na­
dal były szybkie, kończone
celnymi strzałami. Efekt —

zwycięstwo różnicą czterech
bramek 22:18 (10:9). Bramki
dla AZS-u zdobyli: Barnaś 6,
Zuba 5, Kawa 4, Sojka 3,
Krempl 2, Fulara i Fuk po 1;
dla Crvenki: Kojic 6, Duricic
5, Eror 4, Verac, Pavlesie 1
Andric po 1. Sędziował do­
brze p. Ornat.

Jugosłowianie przed przy­
jazdem do Krakowa rozegra­
li cztery spotkania w Czecho­
słowacji i wszystkie wygrali.
Tym bardziej cieszymy się z

sukcesu AZS Kraków. W dru­
żynie akademickiej wystąpiło
dwóch nowych zawodników —

Kawa i Pabiańczyk. We wczo­
rajszym meczu bardziej przy­
datnym dla zespołu okazał się
Kawa. (PU)

*

W rozegranym awansem

spotkaniu I ligi piłki ręcznej
mężczyzn Gwardia Opole po­
konała Pogoń Zabrze 22:16
(11:10).

Iskrzycki ustanawia
rekord Polski na 1500 m

W niedzielę w drugim dniu mię­
dzynarodowych zawodów w jeż-
dzie szybkiej na Jodzie w Zakopa­
nem o puchar PKO1 rozegrano
kolejne konkurencje. Mimo nie

najlepszych warunków lodowych
(odwilż) uzyskano szereg dobrych
wyników. Na wyróżnienie zasłu­
guje rekord Polski, ustanowiony
przez Iskrzyckiego (AZS Warsza­
wa) na 1500 m — 2.15,3.

.GAZETA KRAKOWSKA

porażka Hutnik

Z meczu piłki ręcznej męż­
czyzn AZS Kraków —

Cruenka. Sojka (AZS) zdo­
bywa bramkę.

Foto: W. KLAG

Triumf polskich narciarek

w Klingenthal
Niespodziewanym sukcesem re­

prezentantek Polski zakończyła
się w niedzielę ostatnia konkuren­
cja międzynarodowych zawodów
narciarskich w Klingenthal — bieg
sztafetowy 3x5 km. po niezwykle
zaciętej walce trójka Polek: Bud­
na, Czerniawska i Biegun uplaso­
wała się na pierwszym miejscu z

czasem 1:00.25, wyprzedzając za­
ledwie o 11 sek. pierwszy zespół
ZSRR (Szebalina, Kułakowa i Acz-

kina) oraz o 14 sek. NRD I

(Trommer, Unger, Nestler). Czwar­
te miejsce zajęła Bułgaria (Stoje-
wa, Pandewa i Wasiliewa) w cza­
sie o 16 sek. gorszym od

Następne miejsca zajęły CSRS (o
22 sek. za Polkami) oraz ZSRR II

(23 sek.). Dopiero na 9 miejscu
znalazła się sztafeta Finlandii.

79 bramek zdobyły zawodniczki
Cracovii w półfinałowym turnie­
ju piłki ręcznej kobiet o Puchar

Polski. Trzy zwycięstwa, awans

do puli finałowej, a jednak... tru­
dno pisać w superlatywach o ze­
spole biało - czerwonych. Craco-
via gra zbyt szablonowo i gdy na­
potyka na większy opór przeciw­
niczek (np, Fogoń w pierwszej po­
łowie gry) — nie może znaleźć

antidotum, nie potrafi urozmaicić

gry. W finale będą znacznie groź­
niejsze zespoły i poziom gry za­
demonstrowany przez Cracoyię na

turnieju krakowskim z pewnością
nie wystarczy.

Należą się słowa uznania A-kla-
sowemu Fablokowi Chrzanów za

stoczony równorzędny pojedynek
z I-ligowym zespołem Pogoni
Szczecin. Gdyby drużyna chrza­
nowska poprawiła kondycję —

mogłaby uzyskiwać lepsze wyniki.

Kuziemska 3, Szuk i Reinhardt

po 1.

Spotkanie sędziowali pp. Och­
man (Radzionków) i Moczygęba
(Katowice). Zainteresowanie tur­
niejem duże. (PU)

Polek.

Piękna walka
skoczków w Szczyrku

Na Skalistem w Szczyrku odbył
się w niedzielę drugi konkurs
skoków o Puchar Przyjaźni. Rów­
nocześnie przyniósł on rozstrzyg­
nięcie walki o Puchar Beskidów
— imprezy rozgrywanej corocz­
nie na dwóch skoczniach — w

Wiśle i Szczyrku.

Pływacy Wisły
startowali w Opolu

Z okazji XXII rocznicy wy­
zwolenia Opola zorganizowano na

miejscowej pływalni międzyna­
rodowe zawody pływackie. Brali
w nich udział zawodnicy Wisły,
którzy uzyskali szereg dobrych
rezultatów. Sikora (Wisła) zajął
na 200 m zm. drugie miejsce
ustanawiając rekord okręgu kra­
kowskiego — 2.26,8. Zwycięstwa
z krakowian odnieśli: 200 m klas.

Cupiał — 2.45,6; 200 m grzb., Si­
kora — 2 .23,5; 300 m delf. Ra­
dziejewski 2.33,0.

W trosce o rozwój LZS
Wiele ciepłych słów i kry­

tycznych uwag słyszą przed­
stawiciele władz i instytucji
w czasie konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych zrze­
szeń Ludowych Zespołów
Sportowych. Np. na ostatniej
konferencji, która odbyła się
w powiecie krakowskim, na

którą przybyli oprócz ponad
100 delegatów m. in„ sekre­
tarz KP PZPR tow. Zbig­
niew Rusinek, przedstawiciel
PKKFiT tow. Czesław Weso­
łowski, przedstawiciel Rady
Główniej Zrzeszenia tow. Jan
Gorzelany i przedstawiciel
Rady Wojewódzkiej LZS
tow. St. Walawender — omó­
wiona została działalność rad
powiatowych LZS.

Na terenie powiatu kra­
kowskiego zrzeszonych jest
ponad 5.000 członków w ko­
łach LZS, w tym około 1.300

dziewcząt
sprawach
Powiatowej tow. Michał Sala
zaznaczył, że w ostatnim o-

kresie poważnie wzrosła ran­
ga i znaczenie wychowania
fizycznego na wsi. Dzięki du­
żej pracy społecznej przed­
stawicieli i działaczy szczegól­
nie wiejskich można było zor­
ganizować w kilku wsiach no­
we koła, które skupiły w

swych szeregach wyróżniają­
cą się młodzież.

W powiecie krakowskim jest
czynnych 201 sekcji sporto­
wych a ostatni rok obchodów

Tysiąclecia Państwa Polskie­
go przyczynił się do aktywi­
zacji wszystkich kół. Zorgani­
zowano w tym czasie szereg
imprez sportowych, w których
wzięło udział ponad 40 tys.
uczestników. Na osobną
wzmiankę zasługuje fakt, że
Rada Powiatowa LZS weszła
w porozumienie z Zarządem
Powiatowym ZMW i wspólnie
utworzono komisję turystyki
do spraw młodzieży wiejskiej.

W czasie dyskusji działacze
podkreślali, że aby uprawiać
sport i turystykę potrzebne są
nie tylko fundusze ale rów­
nież duże oddanie i inicjaty­
wa. Zostało zgłoszonych sze­
reg wniosków, które przy ich

pełnej realizacji przyczynią się
do podniesienia na wyższy po­
ziom uprawianych przez mło­
dzież wiejską dyscyplin,
szczególnie do

rangi turystyki,
na dominować.

W wyniku
władz powiatowych
zastali powołani
Pieprzyca jako przewodniczą­
cy RP LZS, Michał Sala wy­
brany został sekretarzem.

Honorowym prezesem Rady
Powiatowej LZS wybrany
został przewodniczący PRN
Adam Jasiński.

Zwycięzcą konkursu w Szczyr­
ku o Puchar Przyjaźni został

znakomity zawodnik NRD, Peter
Lesser. Wyprzedził on swoich ro­
daków Karwofsky’ego i Quec.ka.
W konkurencji drużynowej wy­
grał I zespół NRD przed II zes­
połem NRD, CSRS I i Polską I.

Turniej o puchar Beskidów za­
kończył się zwycięstwem Czecho-
słowaka Raski przed Łesserem i
Polakiem Witkę. Ta trójka pro­
wadzi również w punktacji indy­
widualnej Pucharu Przyjaźni. W

konkurencji drużynowej na czele

znajduje się nadal Czechosłowa­
cja I przed dwoma drużynami
NRD i Polską I.

Zupełnie dobrze spisali się dwaj
nasi reprezentanci —t Witkę i

Przybyła. W wyrównanej walce
ze skoczkami, zaliczanymi do ści­
słej czołówki światowej, wywal­
czyli 5 i 6 miejsca. Ta dwójka,
uzupełniona zawodnikami. Sztol-
fem i Walą, stanowiła pierwszy
zespół narodowy. Tym razem nie­
źle spisał się Sztolf i dzięki temu

przesunęliśmy się w punktacji
drużynowej z 5 na 4 miejsce.

Niedzielny konkurs stał na bar­
dzo wysokim poziomie. Najlepiej
świadczy o tym to, że zawodnicy
aż 19-krotnie poprawiali rekord
skoczni. Ostatecznie pozostał on

przy reprezentancie NRD, Quec-
ku. W pierwszej serii uzyskał on

82 m, poprzedni rekord należał do

miejscowego zawodnika, Kazimie­
rza Kubicy, i wynosił 76 m.

N

^

Po dłuższej przerwie w sobotę i w niedzielę bokserzy
ekstraklasy rozpoczęli zmagania drugiej rundy. Największą
niespodziankę zanotowaliśmy w Warszawie, gdzie zespół
krakowskiego Hutnika doznał porażki z warszawską Legią
7:13. Tego nikt się nie spodziewał. Zwycięstwo lub remis
dawało drużynie krakowskiej olbrzymią szansę na powtó­
rzenie sukcesu sprzed dwóch lat, kiedy to drużyna no­
wohucka zdobyła tytuł mistrza Polski. W pozostałych
czterech pojedynkach zwycięstwa na swym koncie zano­
towali gospodarze. Powtórzyły się sygnały, że w wielu po­
jedynkach walki zakończone zostały przed czasem, to znów
świadczy o tym, że przerwa w spotkaniach pięściarskich
nie przyniosła poprawy formy w poszczególnych zespołach.

Legia — Hutnik 13:7

Fablok

Bramki
Gucik 8,

— Warta Gorzów
15:8 (6:6)

dla Fabloku zdobyły:
Turek 3, Żaczyńska 2,

Mituś i Latko po 1; dla Warty —

Kuziemska 4, Reinhardt 2, Szuk 1,
Skrzypek 1.

Cracovia — Pogoń 22:15
Bramki dla Cracovii: Popiel 7,

Tobola 5, Gruca, Guzik i Smela

po 3, Melnyczuk 1; dla Pogoni*
Piotrowska 9, Zawiślińska 3, Po-
biedzińska 2, Guzik 1.

Pogoń — Fablok 11:9
Bramki dla Pogoni: Piotrowska

4, Guzik i Zawiślińska po 3, l’y-
tlińska 1; dla Fabloku: Mituś 4,
Witczak, Proksa, Latko, Żaczyńska
1 Turek po 1. Należy zaznaczyć,
że Fablok nie wykorzystał czte­
rech rzutów karnych.

Cracovia — Warta 37:5
Bramki dla Cracovii zdobyły:

Tobola i Guzik po 9, Gruca, Po­
piel, i Wajda po 5, Smela i Pie-
trzkiewićz po 2; dla Warty —

Skublicki dopiero siódmy!
Pełnym sukcesem krakowian

zakończył się III turniej strefo­
wy tenisa stołowego. Dwaj roz­
stawieni zawodnicy okręgu rze­
szowskiego wicemistrz Polski
Skublicki i Dawidowicz zajęli
dopiero piąte i siódme miejsce.

Zwyciężył aktualny mistrz
Krakowa Petek przed Chajdec-
klm i Kawą (wszyscy Hutnik No­
wa Huta) oraz Wcisło (Wanda
Nowa Huta). Dalsze miejsca za­
jęli: Dawidowicz (Stal Stalowa

Wola) 6. Marek (Siarka Tarno­
brzeg).

Dwaj pierwsi zawodnicy z tego
turnieju zakwalifikowali się do
udziału w ogólnopolskim turnie­
ju klasyfikacyjnym. Jako trzeci
z okręgu krakowskiego walczyć
będzie na szczeblu centralnym
Knapik (Hutnik Nowa Huta),

Sędzią gł. turnieju krakowskie­
go był Cz. Klinik.

Kobieta

zmienną jest
Rozpoczęła się runda re­

wanżowa II ligi siatkówki ko­
biet. Wielki zawód sprawiły
w sobotę siatkarki AZS Kra­
ków swym kibicom,
wianki przegrały
kiem Poznań 2:3
4:15, 12:15, 15:17).

Przebieg dwóch
setów wskazywał
zwycięstwo krakowianek. Na­
gle coś się odmieniło w tej
drużynie, przeciwnik grał nie
lepiej niż poprzednio, lecz a-

kademiczki nie wytrzymały
spotkania psychicznie i kon­
dycyjnie, przegrywając kolej­
no trzy sety i mecz 2:3. W ze­
spole krakowskim wyróżnić
można jedynie Kmiecik, w E-

nergetyku — Lewandowicz.
W drugim spotkaniu AZS

Kraków wygrał z ŁKS Łódź
3:1 (15:4, 15:8, 5:15, 15:8). His­
toria omal nie powtórzyła się,
po dwóch wygranych setach
znowu nastąpiło załamanie w

drużynie
szczęście
tego nie
demiczki

'

najlepszą
wadzie. W drużynie łódzkiej
wyróżnić należy najlepszą
siatkarkę na boisku Wier-
czyńską. Oba spotkania sa-

dziował p. Gospodarek (Czę­
stochowa).

Przy dużym zainteresowa­
niu publiczności Tarnovia ro­
zegrała dwa zwycięskie spot­
kania II ligi siatkówki kobiet
pokonując w sali Metalu Tar­
nów ŁKS
znań 3:2.

Krako-
z Energety-
(15:12, 15:9,

pierwszych
na łatwe

krakowskiej. Na
przeciwnik w pełni
wykorzystał i aka-
wygrały 3:1 mając
zawodniczkę w Za-

3:1 i Energetyk Po-

Cenny punkt siatkarzy
Wawelu

Siatkarze Hutnika Nowa Huta
i Wawelu gościli w Warszawie

rozgrywając spotkania I ligi.
Hutnik po dramatycznej grze u-

legł liderowi Legii 2:3 (6:15, 15:6,
15:12, 6:15, 6:15) 1 pokonał łatwo

Warszawiankę 3:0 (15:11, 15:8,
15:5).

Cenny i raczej niespodziewany
punkt zdobyli siatkarze Wawelu

wygrywając z Warszawianką 3:2

(15:12, 5:15, 15:17 15:12, 15:9).
Na czele tabeli po 13 kolejkach

znajduje się Legia (bez porażki)
przed AZS Warszawa 11 pkt,
Hutnikiem Nowa Huta 9 pkt. Wa­
wel znajduje się na ósmym miej­
scu—5pkt.

...Graliśmy z Polonią przemy-
z

Mówiąc o tych
sekretarz Rady

a

podniesienia
która powin-

wyborów do
-RP LZS
Stanisław

(cm)

W kilku wierszach
• Przebywający w Afryce pił-

karze reprezentacji NRD rozegra­
li drugie spotkanie w Kairze z re­
prezentacją ZRA. Ponowne zwy­
cięstwo odniosła drużyna niemiec­
ka 3:0.

• W spotkaniu piłkarskim o

mistrzostwo Ameryki Południo­
wej Urugwaj zwyciężył Wenezue­
lę 4:0.

® W eliminacyjnym spotkaniu o

Puchar Zdobywców Pucharu w

koszykówce mężczyzn Partizan

Belgrad pokonał ITU Stambuł
80:58. Po zwycięstwie tym Jugo­
słowianie awansowali do spotkań
ćwierćfinałowych.

0 W międzypaństwowym spot­
kaniu juniorów w podnoszeniu
ciężarów reprezentacja Polski w

meczu wyjazdowym odniosła wy­
sokie zwycięstwo nad Francją 6:1.

Komunikat Toto-Lotka
P. P . Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z dnia
22. I. 1967 r., na który wpłynęło
11.442 .343 zakładów, wylosowano
następujące numery: 4 — 11 — 26
— 38—41 — 46 dodatk. 20.

iski, długi budynek baraku. Nie­
pozorny. A ileż tu zmieściło się ską. Świetny klub, wygrywali
pracy, ludzkiej, jak wiele wzru­

szeń otaczało: te. skromne salki w

latach chwały, sukcesów, a potem
w dniach okupacji. Spółdzielczy
klub sportowy „Podgórze” działa na

terenie na wskroś robotniczym —

tutaj na udeptanej ziemi za ul.
Dekerta mają ten swój stadion, ma­
rzą im się dawne sukcesy piłkar­
skie, od których legendy, w dobrym
tego słowa znaczeniu nikt się, nie
chce uwolnić. Wprost przeciwnie.
Rośnie ona jak na drożdżach. Drąży
umysły działaczy i sportowców. Jest
tarczą herbową klubu. Nie trudno

domyślić się, że . mówimy o dniach
triumfu, gdy w roku 1931'32, a. po­
tem przez połowę rolru 1933 klub
sportowy „Podgórze”, walczył w ra­
mach I ligi piłkarskiej.

Zebrania poświęcone wspominkom . w

są dopiero wtedy dobre, gdy mają
służyć' konkretnemu, współczesne­
mu celowi, gdy z pola widzenia nie
tracą przyszłości. Jest ich czterech:
Jan Sciborowski grający w, latach
trzydziestych na lewym ataku, środ­
kowy napastnik Kazimierz Kasina
oraz łącznicy, bracia Władysław' i
Antoni Dzierwowie. Można stwier­
dzić, że lata przyprószyły im skro­
nie siwizną, ale nie. można powie­
dzieć, że przestali być sportowcami.
Ich ząpał, ogień w oczach w czasie
opowiadania, żywa, fachowa gesty­
kulacja sprawiają, iż uważamy ich
za ludzi młodych, tak młodych jak
prężny i . silny może być sport.

— ...Rzecz była oczywista: „Pod­
górze” mogło wejść do ligi. Poje­
chaliśmy do IFC w Katowicach-
Kibice przeciwnika pokazywali nam

10 palców, niby, że 10 goli musimy
otrzymać. No i wygraliśmy.

najlepszymi. No i wygraliśmy.
— ...A jeszcze przedtem przegra­

liśmy sromotnie z Naprzodem w Li-

pinach 8:1! Ale wzięliśmy się w

garść i w rewanżowym spotkaniu
na boiskq ówczesnego Makabi wy­
graliśmy w tym samym
bramek.

.— ...Wreszcie mecz na

nym boisku z poznańską

stosunku

neutral-
drużyną

Niech
dni chwały

Częstochowie. Graliśmy ofiarnie,
a teraz możemy sobie przynajmniej
pooglądać stare ilustracje, gdy po­
zujemy fotoreporterom jako benia-
minek I ligi.

Seniorzy SKS „Podgórze”, którzy
z takim ogniem opowiadają o zwy­
cięstwach lat . trzydziestych podkre­
ślają z naciskiem: przynajmniej 30
graczy mogło w każdej chwili sta­
nąć w szeregach I drużyny. Selek­
cja była bardzo ostra. Wystarczyło
„zawalić” dwa, trzy razy jakąś ak­
cję, by już nie znaleźć miejsca w

pierwszym szeregu walczących spor­
towców. System treningowy był
dość prymitywny: po prostu star­
szy piłkarz
tygodniu po
lub trzema
trzeba było
drużynie miejsca lepszemu, przy-
znajemy to bez wstydu — płakaliś­
my.

Wysoką formę zaprezentowa­
li pięściarze stołecznej Legii z

przodownikiem tabeli Hutni­
kiem N. Huta. Mecz mimo, że
niektóre walki zakończyły się
przed czasem stał na dobrym
poziomie. Na najwyższe noty
w drużynie warszawskiej za­
służyli Gałązka i Rutkowski.
Obaj rozstrzygnęli swe poje­
dynki przed czasem mimo te­
go, że przeciwnicy ich, zawo­
dnicy Karyś i Gajewski re­
prezentują duże umiejętności.
Najciekawszy pojedynek nie­
wątpliwie toczył się w wadze
lekkośredniej między wymie­
nionymi Gajewskim Hutnik i
Rutkowskim Legia. Po pierw­
szej bardzo interesującej run­
dzie stojącej na wysokim po­
ziomie, w drugiej Gajewski po­
zwolił narzucić sobie agresy­
wny styl walki, przeszedł do
defensywy a kilka serii moc­
nych ciosów zawodnika war­
szawskiego dosięgło celu i
Gajewski był dwukrotnie li­
czony. Bardzo dobrze wypadł
także pojedynek między sta­
rymi rywalami Jędrzejew-

skim Hutnik i Branickim Le­
gia. Mimo dużej ambicji kra­
kowskiego zawodnika, który
atakował ribn stop nie przy­
niosło to jednak większego
rezultatu, bowiem Jędrzejew­
ski przy nieustannym atako­
waniu zapomniał o obronie i
pó celnych kontrach pięścia­
rza Legii był liczony. Żade-
cydowało to o jego porażce. W
zespole krakowskim wysoką
formę zaprezentował Słowa­
kiewicz, który bez większego
wysiłku zmusił swego przeci­
wnika do
Dudcząk
Kaim.

Wyniki
miejscu
Czempik pokonał (2 do remi­
su) Nakoniecznego, Gałązka
wygrał w 2 rundzie z Ka-
rysiem, którego poddał se­
kundant, Czapko zremisował
z Żurakowskim, Grudzień
wygrał z 2 rundzie z Bor­
kiem (poddanie), Dowgiałło
przegrał w 2 rundzie z Dud-
czakiem (przewaga), Kaczyń­
ski wypunktował Kaima,
Rutkowski wygrał w 2 run-

poddania a także
i mimo porażki

(na pierwszymi
bokserzy Legii):

Hokej... Hokej
W sobotę hokeiści ekstraklasy

rozegrali kolejne mistrzowskie

spotkania w grupie „A” i „B”.
Nie wykorzystały atutu własnych
lodowisk drużyny Podhala i Na­
przodu Janów. W pierwszym me­
czu Podhale po przeciętnej grze
przegrało z liderem tabeli warsza.

wską Legią 2:3 (0:1, 1:2, 1:0).
Bramki dla Podhala uzyskali:
Kącik i Liput, dla Legii Kurek,
Komorski i Manowski. Hokeiści

Legii zagrali bardzo skutecznie,
wykorzystując w pełni szybkość i

bojowość swyeh zawodników.
Podhale mimo dobrej gTy w polu
zawodziło wielokrotnie w dogod­
nych sytuacjach podbramkowych.

Wysoką formę zaprezentowali
natomiast zawodnicy GKS

wice, którzy z meczu na

grają lepiej. I tym razem

towali oni na swym koncie
ne zwycięstwo nad Janowem 5:2

(2:1, 2:1, 1:0). Bramki dla GKS
strzelili: K. Fonfara 2. A. Fonfa­
ra, Sitko 1 Wilczek po 1, dla Na­
przodu: Gansinic. W grupie „B”
KTH zremisowało z Polonią 4:4,

Kato-

mecz

zano-

kolej-

Podhala. W sobotnim meczu Cra-
covia zremisowała z Podhalem 2:2

(0:1, 1:0, 1:1). Bramki dla Podhala

zdobyli: Wolny 1 Pajerski, dla

Cracoyii: Powalacz i Kopczyński.

Wczoraj Cracoyia doznała poraż­
ki 0:3 (0:1, 0:0, 0:2). Bramki dla

gospodarzy uzyskali: Mrugała 2,
1 Brynlczka 1. Zespól Podhala od­
niósł zasłużone zwycięstwo, będąc
zespołem lepiej się rozumiejącym.
Spotkanie sędziowali pp. Kapałka
i Korczyk z Katowic, słabo.

dzie z Gajewskim (przewa­
ga), Adamowski przegrał w 1
rundzie ze Słowakiewiczem,
(wysoka przewaga),. Dragan
(Hutnik) zdobył punkty bez
walki wobec braku przeciw­
nika, Branicki wypunktował
Jędrzejewskiego.

W pozostałych meczach u-

zyskano następujące rezulta­
ty: W Łodzi miejscowa Gwar­
dia wysoko zwyciężyła ŁTS
Gliwice 17:3, w Bielsku pięś­
ciarze BBTS-u wygrali’ na

własnym ringu z Polonią
Gdańsk 13:7, GKS Wybrzeże
pokonało warszawską Gwar­
dię 11:9, do najładniejszych
pojedynków w tym spotka­
niu zaliczyć
Skrzypczaka z

Rajewskiego z

oraz Fabicha z Zygarłowskim,
we Wrocławiu miejscowa
Gwardia rozgromiła Zawiszę
Bydgoszcz 18:2.

1. Hutnik N. Huta 17:7 143:97
2. Gwardia Wrocław 14:10 137:97
3. Gwardia Łódź 14:10 134:106
4. Wybrzeże Gdańsk 14:10 127:111

5. Legia Warszawa 14:10 125:111
6. Stal St. Wola 14:10 119:111
7. Gwardia W.wa 12:12 125:111
8. ŁTS Gliwice 12:12 110:124
9. BBTS Bielsko 12:12 111:12»

10. Polonia Gdańsk 11:13 126:111
11. Carbo Gliwice 8:16 88:150
12. Zawisza Bydgoszcz 2:22 75:161

II liga
Przodownik tabeli II grupy

krakowska Wisła zremisowała
w Warszawie z Polonią 10:10.
W meczu tym doszło do dużej
niespodzianki, w której Fan­
fara Wisła przegrał na skutek
przewagi w drugim starciu z

Gawrońskim Polonia. Bardzo
zacięty pojedynek stoczyli
także Marków Polonia w wa­
dze lekkiej, który pokona!
Górala.

Porażka Unii Oświęcim
w Kielcach

W kolejnym spotkaniu 6
mistrzostwo II ligi rozegra­
nym w Kielcach, miejscowy
zespół Błękitnych odniósł wy­
sokie zwycięstwo nad Unią
Oświęcim 17:3.

W pozostałych spotkaniach gru­
py II uzyskano natępujące wy.
nlkl: Gwardia Białystok — Broń
Radom 12:8, Bieszczady —Gór­
nik Zabrze 13:5. W tabeli prowa­
dzi nadal Wisła Kraków przed
Unią Oświęcim.

należy walki
Zawadzkim,
Wichmanem

coraz

Słaba gra
Cracovii

W meczach o mistrzostwo II li­
gi przodownik tabeli Cracovia

gościła w Nowym Targu gdzie
rozegrała dwa mecze z rezerwą

ŁKS wgrał 1 Baildonem 5:4.

1. Legia 21 32 113:53

2. GKS 20 28 102:56
3. Pomorzanin 20 28 73:51
4. Naprzód 21 23 78:80

5. Podhale 20 22 85:62

hokeistów

Trzydziestu delegatów o-

bradowało wczoraj w Kra­
kowie na sprawozdawczym
zjeździe Krakowskiego Okrę­
gowego Związku Kolarskiego
oceniając ubiegłoroczną dzia­
łalność związku.

W rzeczowym i obszernym
referacie przedstawionym ze­
branym przez prezesa red.
Jana Frandoferta oceniono
rok 1966 pod względem pracy
krakowskich władz kolars­
kich, sportowych wyników
osiągniętych przez reprezen-

SKS „Podgórze” powstał w roku
1913, a jego założycielem był u-

rzędnik ubezpieczalni, fanatyk pod­
górskich chłopaków, ich fantazji,
prostolinijności — Rudolf Kropacz.
Klub miał bardzo oddanych i za­
służonych działaczy, wśród których
nazwiska dr Babińskiego, Antonie­
go Hausnera, prezesa Ostrowskiego
jaśnieją serdecznym zaangażowa­
niem w rozwój sportu robotniczego
na Podgórzu. SKS „Podgórze” kip-

wrócą
„Podgórza"
rowany jest dzisiaj przez jedyną
chyba w Polsce kobietę na tym sta­
nowisku Stefanię Stecową, prezes­
kę Spółdzielni im. Rewolucji Paź­
dziernikowej. Uważa ona, jakże
słusznie, że spółdzielnie podgórskie
powinny dbać o klub prawdziwie
robotniczy, z pięknymi tradycjami.
St. Stecowa wie, iż często zaanga­
żowanie społeczne młodzieży wyni­
ka ze wspólnego umiłowania spor­
tu, ze wspólnej walki sportowej,' z

poczucia sportowej solidarności.
I dlatego właśnie mówiąc o daw­

nych latach,
znakomitych
Rączkowski,
Mieczysław
bramkarz) — działacze nie zapomi-

wspominając nazwiska
sportowców takich jak

Skoczyński, Nowak,
Koczwara (znakomitypracował dwa. razy w

3—4 godziny z dwoma
chłopakami. A kiedy nają o konieczności popierania tych
ustąpić w pierwszej dawnych tradycji współczesnym

lepszym szkoleniem, treningiem,
rozbudową istniejących urządzeń
sportowych i świetlicowych. I dla-

tego cieszy fakt, że SKS „Podgórze”
dzięki pomocy spółdzielni „Meta­
lowiec”, kierowanej przez prezesa
Józefa Dudka, dzięki Zarządowi Bu­
dowlano-Montażowemu nr 2 PPBHiL
kierowanemu przez inż. J. Czerskie­
go, dzięki pomocy innych spółdziel­
ni Krakowa — mógł urządzić nową
świetlicę, z małą biblioteką, telewi­
zorem, szachami. Powstałe obok lo­
dowisko z pewnością przyciągnie
setki młodzieży podgórskiej do tego
klubu. A więc początek jest — na­
wet ten sportowy — zupełnie nie­
najgorszy. Czwarte miejsce w B
klasie. Naturalnie trzeba pamiętać
o tym, że Podgórze przodowało da­
wniej w mistrzostwach A klasy o-

kręgu krakowskiego i to w taki
sposób, że następny miał o 8—12
punktów mniej! Skoro więc kapi­
tan drużyny SKS „Podgórze” Ryszard
Sciborowski, syn słynnego napast­
nika Jana, mówi o tej tradycji, to
stawia ją jako wzór dla współcze­
śnie walczącej drużyny.

A więc — naprzód SKS „Pod­
górze”! Przez trudy walki sporto­
wej, przez powodzenia i niepowo­
dzenia, przez wspólną pracę spo­
łeczną, treningową i wychowawczą.
Jesteście jedną z najstarszych or­
ganizacji sportowych Krakowa —

po Cracoyii i Wiśle — trzecią. Wy­
rośliście z umiłowania sportu, po­
śród młodych robotników, rzemie­
ślników, którzy w sporcie widzieli
szlachetną rozrywkę. Towarzyszą
wam zarówno serdeczne myśli, jak i
oklaski na meczach B-klasowych.
A przecież każdy klub sportowy za­
wsze musi marzyć o najwyższych
osiągnięciach — od nich 1 wy też nie
jesteście zwolnieni...

OLGIERD JĘDRZEJCZYK
RYSZARD MALINOWSKI

lepsze
fantów okręgu. Nie pominięć
to także działalności poszcze­
gólnych komisji działających
w związku. Przedłożono naj­
bliższe plany działalności na
rok 1967.

Szereg udanych imprez zor­
ganizowanych przez KOZKol
w minionym sezonie, a w tym
VI Małopolski Wyścig Gór­
ski, w którym wzięło udział
wielu kolarzy ze ścisłej czo­
łówki polskiej ma swą wy­
mowę. Mają także swój wy­
raz osiągnięcia sportowe kra­
kowskich zawodników z Ja­
nem Magierą na czele. Jego
lokaty na listach kwalifika­
cyjnych polskich i zagranicz­
nych to duże sportowe osiąg­
nięcie. Nie można tu także
pominąć rezultatów osiągnię­
tych przez Stachurę, Baści-
ka. Chromika, Kraja, Słupa;
Palki, Partyły czy Słońskie­
go w kategorii seniorów, czy
Koraszewskiego, Noeiecia. So-
czyńsMego, Kaszowskiego,
Piekarza w kategorii junio­
rów. Wśród torowców wyróż­
niają sie Kupezak, Magiera,
Kaszowski, Korasze-wski,
Biedroń wśród seniorów i
cała plejada utalentowanych'
juniorów, którzy mają wiele
szans na uzyskanie dobrej
klasy 1 sukcesów.

W końcowej ocenie złożonej
przez prezesa J. Frandoferta
znalazło sie wiele słów uzna­
nia dla oddanej kadry dzia­
łacza sportowych, tak w Kra­
kowie jak i w powiatach,
władz WKKFiT i KKKFiT.

Mimo osiągnięć były także
niedociągnięcia i błędy, które
w najbliższej przyszłości zo­
staną chyba usunięte. Ogól­
nie jak to skromnie określił
prezes dotychczasowe osiąg­
nięcia Drący zarządu nie za­
dowalają ambicji działaczy.
Wierzvmy, że tacy działacze
jak Kasprzyk, Grzvbkowski,
Janik, Peszko, Motyka. Droź-
dziewicz, Skurus, Frankow­
ski, Orłowski, Suliński, Sala­
mon. Hoffman dołożą wielu
wysiłków, aby krakowskie
kolarstwo rozwijało się coraz

lepiej.
Do miłych momentów

wczorajszego zebrania nale­
żało wręczenie nagród, upo­
minków, odznak i dyplomów
działaczom i zawodnikom.

(ap)
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